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W roku bieżącym 27 lat m ra od czasu 

suiierci hr. Skarbka, który cały swój majątek 
zapisał na utworzeni) utrzymanie zakładuDro- 
howyzkiego. Majątek ten składa się z kilku 
kluczów bardzo znacznego rozmiaru i z gmachu 
teatralnego we Lwowie. W  r. 1871 i 1872 w 
szeregu artykułów, o ile przy istn bjąeyoh tru­
dnościach mogliśmy dotrzeć do źródeł, wskaza­
liśmy naturę pozostawionego majątku, p g o  dzie­
je  221etnie, tudzież bezprzykładną gospodarkę i 
malwersacje, których przedmiotem była masa 
staroowska, Głos nasz ówczesny miał przynaj­
mniej ten skutek, że podczas sesji sejmowej w 
roku 1873 wybrana do rozbioru czynności W y­
działu krajowego komisja lustracyjna w sprawo­
zdaniu swoiem widziała się zmuszoną bodaj po­
bieżnie w s p o m n ie ć  o tej sprawie, i przywołać 
W ydziałowi krą-owemu na pamięć obowiązek 
gorętszego zajęcia się nią.

0 ile dowiedzieć się “mogliśmy. Wydział kra­
jowy, któremu nietylko służy prawo, ale który 
zarazem ma obowiązek nadzoru, z wielką biedą 
postarał się o to, by przynajmniej sporządzono 
inwentarze majątku fundacyjnego, których nie 
b y ł) dotąd, i których brak przyczynił się do 
znacznego uronienia masy tak dalece, że z to­
kiem czasów, poprostu z i e m i a  ginęła ałimi 
p>)łaciami, odrywana per nefw  przez lada kogo,
kto tylko chciał. „ , . .

Mówimy, że Wydział kraiowy z wi e l ki
b i e d a  d jpibiował tej czynności, i to całkiem 
natunOua, jeżeli się zważy, iż osoby głownie 
woływająoe na losy fundacji, były ścidle powią­
zane interesami koleżeńsKleni? w sprawach o^en- 
heunuwskich, w skutek czego jeden książę i 
piezes nie m ógł i nie śmiał robić żbytm«j przy­
krości drugiemu księciu, piastującemu obok vvi- 
ceprezesostwa dwóch kolei galicyjskich, także 
kuratorję fundacji, do której z mocy testamen­
tu i staiutów przywiązaną jest pensja 8.400 gid., 
a pomiędzy oboma dygnitarzami siałar trzecia o- 
sob a , pobierająca kilkatysięcy guldenów rocznej 
pensji za to , aby sic o kontrolę nad Ofenhcma- 
ifel woalu aie troszczyć (nicht bekummern — jak 
sama zeznała przed
czasu pobierała znaczniejsze „trynkgreldy- za 
przvmrużanie o cz u , gdzie potrzeb ą

‘ Temuto powikłania osobistych interesów 
przypisać należy, iż zarząd centralny fum acji 
bkarbkowskiej pozostawał właściwie bez żadnej 
koatroli ze strony Wydziału krajowego, i d )- 
piero w ubiegłym roku wykolata.no u tych iu- 
staooyj przyrzeczenie że fundacja wej Izie nare­
szcie w bieżącym roku w źyeie, otwierając za­
kład drohowyzki dla 100 sierót (zapis opiewa 
jak wiadomo dla 600 sierót tudzież dla 400 
starców i kalek). Onego czasu ogłosiliśmy pro­
jekt statutów tego nowego zakładu, którego mu- 
ry rosły i waliły si§ przez 25 lat. Od faktu te-
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go minęło pół rok u , nic znowu nie słychać. 
Mamy wielkie podejrzenie, że ów projekt statu­
tów rzucono głodnej opinji na tymczasowe za­
spokojenie, aby znowu na parę lat uzyskać prze­
włokę.

Oprócz delegatów Wydziału Krajowego za­
siadają w radzie zawiadowczej laudacji skarbko- 
wskiej także delegaci lwowskiej Rady miejskiej. 
Fundator wprowadzając leti do składu ząrifda. 
rnial Widoczny zamiar, skombinować kontfofc *• 
steony różnie interesowanej, i 4em bardziej ubez­
pieczyć nienaruszalność majątku.

Delegaci Rady miejskiej mają znacznie uła­
twione stanowisko, bo żaden 4 rffóh my był i 
nie i ist uwikłany w ofenhe.mowstwa. Zadaniem 
ich jjst, czynić tam skuteczną przeciwwagę ży­
wiołom koterji zkorrumpowanej i postępującej 
podług zasadr: „ręka rękę myje.“ Musimy je* 
dn&k jżalrć się publicznie na delegatów Rady 
miejskiej, iż zadania swt jego dotychczas nie peł­
nią z taką gorliwością, jakby się spodziewać 
naiRżało. Jeszcze bardziej mamy za złe sarnejże 
Radzfe miejśkiej, że ani razu jeszcze hre zażąda­
ła od swoich delegatów sprawozdaiia, co^się 
dzieje w łonie zarządu fundacyjnego i z sama 
fundacja? Konieczność publicznego dowiedzenia 
się szczegółów o losach jei jesi tern natarczy­
wa ,ą. ile za mimo wielokrotnycn dońagań, ani 
zarząd fundacji, ani Wydział krajowy nie ogło­
sił żadnej wiadomości o stanie majątku, a ar­
chiwa zarządu otoczone są murem ohińskim i 
skrupulatną tajemnicą. Wszelkie instytucje w 
kraju ogłaszają od czasu do czasu swoje za­
mknięcia rachunkowe, ewoje bilanse i prelimi­
narze. Jedna fundacja skarbkowska wyjęła się 
od reguły, i nie masz litościwej duszy, aby ją 
przymusiła do zadośćuczynienia loialnemu oby- 
czaiowi.

Po Wydziale krajowym nie mamy na to 
nadziei dla wzmiankowauyeh przyczyn, ale Ra­
da miejska powicna p-zecież pamiętać, źe w 
pierwszej linji gmina m. Lwowa uia prawo do 
korzyść z zakładu, a wiec także interes w przy­
spieszeniu ji 20  utworzenia.

Jeżeli delagąai miejscy nie poczuwają się 
do tłboW-iąfcku objawienia czegoś z własnego po­
pędu —— nateai rz&o powinna się przecież w  łonie 
reprezentacji mieiskięi znaleźć dostateczna liczba 
radnych, by zaiuterpelować delegatów o szcze­
gó ły  fundacyjne.

Na jedaem z n a j b l i ż s z y c h  p o s i e d z e ń  
R a d y  m i e j s k i e j  s p o d z i e w a m y  s i c  t e j  
i n t e r p e l a c j i .  Przy nadchodzącej sesji sejmo­
wej nie pozostanie ona bez skutku , zwłaszcza, 
żę jaki słyszymy, inne gramy w krąiu zabierają 
się do energicznego petycjonowama w tyra sa­
mym przedmiocie. Ostatnia cholera bowiem po­
mnożyła liczbę sieroctwa, które marnieje, pod­
czas kied kilku trutuiów wysysa majątes fun­
dacyjny przeznaczony na to, aby krajowi przy­

sparzać co roku setny zastęp ludzi zdolnych do 
pracy przemysłowej, a z drugiej strony wyryw ać 
ich z paszczy demoralizacji.

Wzywamy gminy wiejskie i miejskie całe­
go kraju do wnoszenia petycji do sejmu o wypro­
wadzenie w życie fundacji skarbkowskiej. Dość 
cierpliwości —  27 lat!

M a n d a ty  p o s e ls k ie  „ v b r w & ltu n g s r a tó w .“
W  poniudsiiiłek przyszedł do p isrwsz jjęo czytania  

w wiedeńskiej l« b i»  poselskiej —  liczącej, ja k  w iado­
mo, w swem  gronie 16 ) różnego rodzaju verwaltun(fs 
ratów —  wniosek M iną e t . do ustawy, m ocą której 
deputowany, jeżeli wśród w ykonyw ania m andatu z o ­
stanie y^TwaltunparateHi f winien poodaó się now em u
wyborow i.

Przy pierwszem  czytaniu chodzi zw yk le o fo r­
malne tr»,ktowanie wniosku, i nad tern pow stała d y -  
skusjt, która nie powinna i dla nas pozostać bez sk u ­
tku. D latego ią tu pow tarzam y:

Dep. M eugar popiera swój p ro jek t: S ą d z ę , ż e , 
jeżeli wniosę*, a  j tu i ówdeie w yw oła ł niezadowole­
nie, to tacow e jest uzasadnione. P rojekt ten nie je s .  
dzieckiem  przesd-nia . Przeciw nie, do postawienia wnio­
sku t«go spow ocow uła nas Kł ,b o k i  , „tyczn a  id e a , 
id e e , która w edług naszego zc-unia jeat podstawą ca- 
łe Fo konsty^u-jonalizm u. O bow .ąnki, które poseł wo­
bec ojęołu w pierwszej lm j. apełenó m a, stanowią pod­
stawę konetytucym ego państw*., a właśnie na owem  
poczuciu się dc obov iązk „ opierą sin m ój w niosę*  
T a  podstewa byłs m atka niniejszego wniosku. Z w ła -  
szcsa iuwzglę^nii-jąc stosu n *- auatrjackie, p o c zu w J i- 
śmy się dc obowiązku przedłożenia go Inne p„ństsra  
od cza»u do czasu udzielaią kolejom  »ubw<*ncyr , a]e 
nie znam zaiste p ł a t w a ,  któreąy w stosunku d> bez­
pośrednich p o la  kćw  i dochodów podatkow ych tak  
innogich uaz.ela ło  sub ^en-yj kolejom  , ja k  4 n st-j» . 
T o  są stosunki ek on om iczn e, których praw odaw cś  
przeczyć nie śm ie. Pojm uję to dobrze, że sard u  s;ła  
w państw ie, uw ydatnia się także w parlam encie, A le  
czy  to nie bardzo praw dopodobnem , że przy takim sta­
nie rzeczy łatw o konflikt się w ytw orzyć m o ż e ?  D e­
putowany rależący  do zakładu transportowego obo­
wiązany w równej m ierze do zastępowania interesu  
sw ego zakładu jak i w zm agających się pretensyj z? 
strony ogółu  do tychże k o lie  T u  właśnie ma m ie'sce  
kulizia obow iązków , która się przeoczyć nie da z po­
wodu wielk iści su m , o które się rozchodzi. M ożna  
za rzu cić : al-j przez to pa lam ent pozbawdony będzie  
dzielnych i dośv ladczonych m ężów . L ec z  w łaśnie dla 
tego rąproponow aliśm y, aby w y l >rcy o sąd zili, czy  
ipąż tuki’ tuk wiej są  posiada inr dige^cję i tak c zy ­
sty oharakter, ia  m e utonie w tej kolirji obow iązków .

Don. L i e n b a c h e r  (z p ia w icy D  Z a sad  zaw ar­
tych w tym  wniosku przyjąć nie m ożem y. Jeżeli m i- 
ino to n-iosować będę za przydzieleniem  go kom isii, 
to uczynię to dla teg-o, ponieważ są d z ę , że w niosek  
w Izbi* uzupednić sia da, ta k , ja k  tego w ym aga pra­
w dziw a potrzeba. P iz y z n a jc , że v i losek zadziw ił m ię 
poniekąd. Sp od ziew ałem  m e , że dostaniem y rzeczyw i­
stą ustawę O niezgodności. A le  zam iast tego dostajem y  
w łaśnie ustawę o żgońuości m anaatu z pewnemu u .z ę -  
d *01, nonnująci, zgodność z takiem i stanow iskam i 
któri oznacz się z góry  za niezgodne ż m andatem  
poselskim . Jeżeli wniosek nie ulegnie znacznej m od y- 
jk a e ji , to będzie ty lk o  rzucaniem  grochu o ścianę. 
M ow cs w ytyk a nareszcie pojedyncze punkta wnlbsku!

1 niosKodawca m ów ił poprzednio o szczebiotaniu u

PO D W UDZIESTU LATACH.
]V  o  w  e  1 l t  n -

L a t tem u dw adzieścia ą ie d m , gim nazju '11 bucza­
ckie m iało jeszcai dawną swoią sław ę. Profesorow ie, 
z „Schulbuchenia w  jednej, a harapem w drugiej ręce, 
umioli osiągać tak zadziw iające rezultaty pod w zglę­
dem biegłości uczniów  w ie z /isu  ł cińsk n ,  ze chłop­
cy w infimia m ów ili po rzym s^u  jak sam C ic e ro , a 
nawet lepiej. Cicei o b y łb y  b y ł "  amb'»ra»ie) g d yb y  g °  
kto zapytał, juk się nazyw a po ła c in ie : barszcz, kasza  
hreczana, D iorogi, p o w id ła , cw ancygier , A n azzw ach , 
oberau fseher, kreisbaupischuldiri-ktor, f ■ a m y . 
śm y to w szystko wiedzieli doskonale. Aro i m ł 'dzież  
b j ł a  w ów czas inna —  nie trudno było wi sieć par- 
wiitę z ogrom nem i jak huzar wm sam i, m ającego sześć  
ztóp wzrostu. D z i ś . s*m e p ę d r a k i, ledw ie to od zie­
m i o d rosło , a już się garnie do humaniwów.

N ik ogo też to dziw ić nie powidno, że m iędzy u- 
o in m m  portyki tj. po dzii-ujuzomu pląttj k L s y , zn aj­
dow ał się w ów czas bohater niniejszego opow iadani1-, 
G rzegórz H aw rylczu k , syn  m ieszorańina, z któregoś 
m iasteczka na b "  ii hreczanej. L ic z y ł on lat dwadżin* 
ścia trzy, a kiedy siadł na ostatnią ław kę w klasioj 
ta trzeszczała pod ciężar ,m , jak g d yb y  jej sie p rzy ­
k rzy ło  dźw igać go  na sobie. Praw dę m ów iąc, i 
jemu p rzykrzyło  się siedzieć na niej. przykrzyły  mu 
Zią konstrukcje accu*ot»vi cum irrjinitwo, przykrzyły  
>nn Bię nawet najbardziej ulum one ródznie sportu stu­
denckiego, polegaiąoe na bom eryczuych prawdziwie  
źapasanh z żyd *m i, z którym i gim nazjum  od czasu  
zw oiego zgłożenia b yło  w otwartej wojnie. Zdarzało  
się, że musiano rekw irow ać wojsko dla obrony Izraela, 
jego  szynków , sklepów , okien i bettów. W a lk a  eko- 
nom iozna nie jest bynajm niej w ynalazkiem  Gazdy 
Nai-odowej] ta, Jitóra W yohodziła v ó w c z a 3, przum awla- 
ja  ow 8Zboi za m iłością ku braciom  starozakonnym , i 
bracia sta r .z ik o n n i służyli ojczyźnie w szeregach  
igwardji narodowej. Jedui tylko studenci buczaccy, 
w n rn i „r -d ycjom  założyciela  klasztoru i szk ół bazy- 
banskich , M ik oła ja  P otocaiegc, starosty kaniow skiego, 
trwali od więcej ni li pół w ieku "konsekw entnie w ni 3 j 
przyjaco . ku plem ieniowi sem ickiem u. N iegd yś, G rze - i 
g  >rz odznaczał się czynam i bohaterąkiem i w tym  kie- j 
runku, i kiedy w ziął do rak paiestrę ^kij używ any do i 
gry w p iłk ę) całe pułki Mach&bejbji^ id  w pierzchały j 
na jego w idok ku N agórzance. I  t.er»z jeszcze, żaden I 
obyw atel kraju w yznający wiarę Mojżiesza, a ozdobio- 
*Jy pejsam i, nie śm iał przekroczyć u  ayu, po którego i

Dołudmowej strm te rozłoży o się pod gorą „Fedorem  
l u a r Ł  te®’* buczacki, ale w ypraw y przeón.ęb-ane  
l -  studentów na praw y brzeg b trypy  n-e odnosiły  
Eozidan go  skutku, bo G rzegorz jak dr«gi /kohilies, 
odm aw iał w nich rw e g ) udziału C h od z.ły  w w et w ie­
ści że oddział gram atyk J u tó w , przedsięw B ł - s z y  w y ­
biciu szi b  W bóżnicy, pewnego piątku wieczór, trzą 
d ził haniobna ^  P i°« c h t .ą ł, w kutęk w ycie-
efffi szat sujących ży^Ów, i że  przy tej sposonności 
jeden .  nsjw aieczniej-syęŁ ucznm w od trzech lat ,uż
zgłęb iając sy.daktyme, dostał się do niewoli, w k tó ­
re) b y ł trzym any p r * « .  dwie godziny i bez przerw y
okładany szturchańcam i. O tóż i ten buzprzykb.di.10 
zuchw ały zam ach nieprzyjaciół Chrystusa na .k o rę  
katolicka nie poruszył G ęzęgorza -  dum ał on tylSb  
s p ie -a ł  i d zielił swój czas na trzy  .części, Z który h 
iednę przepędzał w sukole, drugą, przesypiał, r trzecią  
Ło najw iększe! części przesiadyw ał w karcer*e z po- 
- „ l  i iż na każde zapytanie nauczyciela zw y k ł bTł
od p ow ia d ać „uon sum parali,**.

B ryseis która b yła  powodem  tej a p .t j  ^ s z e g o  
A c h i l l e s i e ,  A s  o milę od 
pm es A gam em n ona, ale prowadza08 R P .
dom ku t jo s  s w o j e j  Ł u k iL n a ' M .rotonow icza p r ó b *  
S ic 1 a m e p-chodniku  , bo w ynalazek borJt®lóJ . 1
Prychodników , ja k k olw iek  już zrob. )nj w e L w ow ie, 
nie rozpow szeubhił się jeszcze w tej stronie. *j»iąaz  
b y ł w dow cem  i m iaj  ośmiore dzieci, 8  konjjrua w y ­
nosiła sto dziesięć a łr. w  m onecie konw encyjnej, poa- 
nząs f d y  liczb a  chat należących do paMafji ®ie docho­
dziła i tej cyfry . G d y b y  w kazce] chacie cdbyw ały  
się co toku ch rzcin y , w esele i pogrzeb, nie byA 
jeszcze w ystarcz- ło  na utrzym anie tak  lioznej rodziny, 
a tu )*k  nu złość, w taj oarafji ludzie rzadko się ro­
dzili, rzadziej jeaZoze ż-.uiu się, a nie um ierab prawie 
n igd y. O jc e c  Łukilian b y ł tedy  bardzo ubogim N a- 
tomii st m u ła  szesnastoletnia j Bg0 córka Ir»na najbiel- 
aase lica i najpiękn.ejsze oczy, j«| ;ie m ołnB było  znft. 
leść od K u t do S-ensuwy, a od źnSdel s , nt źrodeł 
Ik w y  f  szysfk o  co śpiewają o czarnobn t /y c h  d z ie ­
wczętach , stosowało się do m< j, a w dodatku b y ł -  
sk rzętn ą , żyws i wesołą gospodynią j n; e ddpyci1ała  
G rz ‘ g o rra , g d y  przysiada! się do niej. N je ie
w dw udsiestym  trzecim  roku życia , gdj  0 p ,ątej g o ­
dzinie p o p u łu d c u  dzw onek Dazyljański daw ał jos- 
tom “ i „retorom** zarówno jak m łodszym  ich tou , ,rzv 
szom  ła c in y  uprap-nione baslo  podw ieczorku, G rz igori. 
zam iast iść na „s ta n c ję ", w yciągał swoje d ługie nogi 
i przez pola i lasy dążył ku plobanji oica Ł m dljana, 
zkąft w racał DÓźno w nocy, aby nazajutrz znowu o d ­
pow iedzieć profosorowi „non sum paraius“. i następny  
w ieczór przesiedzieć w kam erze.

i ci a 
G rzegorz  

studiów

Ta niezmienna koLj oaiekicb przecLai 
siiej kozy sijiw »ła się »> 1 ońcu niotaiiśną, 
usiłował nieraz przedstawić ojcu, ie  . jego studiów 
sic nic będzie,, i żę radliy porzucić Bź'a.oły i .muieść 
lakf sposób żyua. Miał już udwet upatrzoną i osadę 
p: ‘*rrLfc pro wantowego, *)c ż*. którs uśmtecneł mu iię 
awalńs na ekouomc. 0|ciec Łukilian nie mlałbj mc 
przec.w temu, by wydać córkę sa oficjalistę prywa­
tnego, wszak, miii! ich aż pięć w don.u, a Kijkory i 
inm zaczarok ani kniażęfa, żeniący sî  po drodze » 
ubogiemi dties c-.ctami, D al się niestychuną rz»dLo 
Sc.ą u naszych cz-sach. Ale s.ary Hawrylczuk b jł  
ni. ubłaganym. Wlazł mu w głowo, że jegn 8y n mfL 
si b*rć sotuis irzem cyrkularnym . a przeto. mU8i koń- 
czyć „prawa." To : naczyłc, czekać j iszczę ośm I »t 
na bezpłatna nraktyfcę, potem sześć lat na adiutum 
a potem jeszcze sześć na żonę, razem dwadzieścia ' 

7  Awadzieibiadat, to za długo, mówiła mu Ee

z !ch ce lCZaS ^  1 Z7 ą' ‘  Pa“  mnie nie

*  r j r 1 -  "**- &Ł.
poc“ k*“ ' d» a u

samą rubryką l  różnemi* przf !  ™*PCt ] * ‘ f
, t „ » ,  . i i
- P - 1— 1 1 akoJ.I” -O i Si -  k i a .  doi
po stv;orinniń swiats nap na fascykule Wiarołon- 
stino i ykró oe protoK(’J tak urófł, że zwykły perso­
na) LancciJ1': jny me Wystarczył Belzebubowi, Liusi ił 
p rzy jąć  dynr ■ )w. A ponieważ wszyscy c i , którzy
praktykrwnli Ło rzemiosło na ziemi, Doszli do nieba, 
więc w braku indywiduów nwulifikowanych dano dyl 
urna rozmaitym Keheimrątom, bofraLom, verwaitung8. 
raom, i jene. ilnym dyrektorom, wałęcającyna gj-
pieklo bez żadnego zajęcia i cu m o korzystając-m 
z bespłaraego opału ... Ją ■ n

■ tym razem szef biura nsszczurzył . .
sobie pióro, zwłaszcza gdy w cztery dni nn ° 8 
dze odbył się w sąsiecztwie praznik, u l B t £ ? * je -  
chało mnóstwo alumwm ze Lwowa, a wszyscyDgneli 
do Ireny jak michy do miodu. Grzegor ostrzał na 
t< * rozpaczy i widział, jak ojciec Łukiljau vr zado­
woleniu swojem z sukcesów córki zacierał ręce* Nie 
pomyślał nawet, że machy wnet odleo*, skoro dowie­
dzą się, te u starego nie ma dudkóu) w skrayni. Nie 
pożegnał się nawet z Ireną, i jak desperat wrócił do 
Buczaozb, gdzie nazajutrz siedział ze zwieszoną gło-

m ieję no ci. Ja znam um iejętność, która nie szczebio- 
a > t y lio  g łośno w o ła , a ta jest umi sięfność historji 

parlamentarnej w obec Wza0chw ładzy niektórych stano­
w isk w ży  iu publicznem , Pj^tatn się w ię c : czy  w nio­
s ę *  ten dąży do tego, aby  tej w szechw ładzy staw ić  
opór, ,  aby usunąć to z łe , n iestety od daw na zako­
rzenione w D ustrji? N ie , albow iem  w ed łu g  ow ego  
w niosku m .ad aty  przedsiębiorstw przem ysłow ych spo- 
ożyw ających  t. ręku deputow anych, w caie ni- są tknię­
t e ;  są one z g óry  oznaczone jak o  zgod n e z m andatem  
posels urn. A le  wakże i m andaty przedsiębiorstw p ry . 
w a tn y c h , dopiero od teraz udz .elać się m ajace depu­
tow anym  J: i.y, nie są oznaczone j “ko niezgodne, żądp, 
się ty lk o , aby w ystąpili przed w yborcam i i ponownie 
wybra*. się u l i ,  to jeat, żąda się tylk o, aby to co do-
t ,  nczas oznaczono jak o  niezgodne i n ieg od n e , s*n -  

ow pow ane zostało plebiscytem  w y b orców , niejako  
w y  s grodzonem  zostało przez wotum zaufanii tychże
ideaclT ^  słów  i mówi się o etycznych
A ^ a c  ; zw yk le  nazyw ają to parlam entarną korupcją.
o r ;P^!-am ■8 ,ę : 00 )ost n iegodnie ,sze, niebezpieczniej-
mentarn»ęC W ł£ ard y  g o d n e , czy jeżeli kto za parła- 
-te^vinei c^yn ność sw ą każe sobie u jakiej spółki 
r ] ) Zj  ®z P]e°z y ć  posadę Verw altungarata, a po
n w  Li* F ° 8 xW1° . Prol ektow anej ustaw y m andat traci, 
w alf 6 I' rv '*ac)a i nie żądam posady V e r -
T ń n m S 81 l i -  u / ty lk o  j ako trynkgeld  2 0 — 4 0  lub  

-Ab* *^ 3 (żyw e oklaski i śm iech na praw icy), 
n r o ^ ^  \Want7- Pot®“ ] c *ł® gospodarstw o. (O k lask i  

W 8Z7 » tk icb  oczy  skierow ane ku m iejscu, 
g  s r a Biedzi, ale ten jest nieobecnym . K t ó ­
rym  paragra em swojej ustaw y cnce w nioskodaw oa ta­
kiem u m ężowi dać ra d ę? (P ow tórne oklaffki).

D ep . M e n g e r  replikuje przeciw  tem u w dłużsi ej 
m ow ie. J

Po nim  zabiera g ło s  dep. S u e  e s , k tó ry  w końcu  
ośw iadcza, żf w praw dzie g łosow ać będzie za  w>nio- 
skiem , jednakow oż wątpi, czy  tenże na co się przyda.

D e p . H o f f e r  sądzi, że chociażby naw et wniObek 
sam  nic nie skutkow ał, to przecież ju ż sam o to jest  
^*® jką korzyścią, że słow a takie w ygłoszono tu w tej 
7 , ? . D ozn a łem  sam , powiada m ów ca, wrażenia, ja k  
g d y b y m  w śród g orącego-d nia  letniego, s ły sza ł zdała  

oskoi |rzinotu. B ły sk a w ica , jestem  te g o .p e w r y , nie- 
awem  tąpi. J u* gamą dyskusją  rozpoczęto czyn , 

oo onapy 0 n zostanie przyięeiem  ustaw y. M ew ca  
popiera w niosek. J J

P rzy  głosow aniu  Izb a  przyjm uje w niosek form alny  
wnioskodaw cy, -przydzielania wniosku kom isji prawie 
jednom yślnie. G łosow ali z .  nim i P a lą cy  bo w 7-o k  
adresow any tak w yw ..w n ie do krzesła  G isk rv , ty c zy  
się także fotelu k u ru h k i6go Sapiehy et O om p.

Nowa konstytucja francuska.
8Pr* vG  bieżące , które bliżej dotyczą in 

ni n n na" odu, m e doz woliły nam  dotvchcza
F' w doBłownom brzmieniu ustaw i  onstytucyinYcl 
fran cu sk ich , uchwalonych przed dw om a tyg oS S iami , 
Zgrom adzeniu narodowem Z e  2 aś na nich opiera si<
is tr ó ’ konstytucyjny trzeciej R seczyposoolitej w,
J > a u c ji, są one przeto jednym  z n ajw _żn iejBzy c l  
aktów dramatu, "o g ry w a ją c eg o  się tam od dnia 4 g ( 
w rzt ni a —  a jako takie nie będą one bez interesi 
dla naszych czytelników . O to ich tre ść :

1. Ustawa o organizacji władz publicznych.
^ a Władze ustawodawczą sprawuiąldwa Zgro 

? b‘  i ■»»«• tlb. d.puto
d łu  n r . . .  ną JeBt R łoaow .m eui pow .zecD nem  we 
_  g  P episów ustawy  w yborczej. S k ład  . iippąób v

M asa mi j b i  eau |ias a e m o | r a  quo| aum iaellaeao  
A le tym czasem  dziw ne rzeczy d zia ły  sie w I 

czaczu . F an finanzwa eh-oberkom  i i s s a r  £  2

Z a  z dobytym  pałaszen
bvli to "io  * a P1u , b 7̂ 8Zcz*ło  sześć bagnetów  — 

ob k vr ^ ó a s i ,4 r^cie, członkow ie ck . atra 
, - .  , ar. owej. N a  przedmienbiu czortkow skiem  kilku  
ziesięciu włościan urbiojónyeh stanow iło rezerwę -  

na m oście od strony Tryuuchow iec pan finanzwach  
com m ibsar ustaw ił dw óch chłopów z kosam i, i po 

asra im , jak m ają trzym ać „fiUft das B a y o n r e - ! 
( t o ataku d *oń). N adto, z m ostka w m ieś ue, wiszą 
cego nad skalistym  jarem , wyjęto trzy deski, a po< 
dz 'on icą  przed kościołem  farnym  stał sam pan nian 
datarjusz z asystencją, gotów  bić na g w a łt w dzwon* 
w razie niebezpieczeństwa W .*rótce gruchnęła wiado  
m ość, że dw a szw adrony huzarów , otrzym aw szy we 
zw anie w imieniu kró 'a  Ferdynanda V , aby spieszyT  
na obronę ojczyzny , opuściły  C zortków  bez oficerói 
i pod kom endą w achm istrza dążą ku W ę g r o m . Pa  
fiuanEWachobercommiss&r praedsięwz ął zatrzym ać icl 
na diodze, zw iązać i odstawić do cyrku łu  , oczekiw a  
ich tedy niecierpliw ie, aie niedługo,

T r a r a ! tra ra ! z a h iz m .iło  od strony lasu. pow iał 
pm ropn-ze 1 dołm any. 1 d łu ga  kolum na dzielnej ja

f dy  • - yKu 8P ^ z ° ż ałJ  się z góry trv
 ̂U ś Joó -u nn ™,a stu. Przodem  jechał wachmistrz

a nonie Darab** cb6l^ ,ei* k r ó l a  Ferdynanat 
r.Tf P skały 1 karabinki bł/si ózały f  słońcu 

zas pan finanzwacbobsrcomhussar, wspiąwsz*
om a ostrogam i, obrócił go nft m iejscu, i ze wzgięd, 

na zerw any m ostek, górą od 5 odzameczŁ a pciDędzi 
I  agórzanee, a ztam tad ku M oaasterzysk om , gazii 

Zai ^  obronne stanaLitRO^ p<)d łóżkiem  pana Śafrioa  
w łaś„jcieia hotdiu- Ohłopi z mostu 'zn ik n ęli pod m ost 
a straż skat-Lówa me m ogąo zdążyć za w alecznyn  
swoim dowodzcą, przykucfcnęła za murem  ORopiska 
pojaw iła się w Buczaezu dopiero nazajutrz o zm roki 
wieczornym . N aczelnik  huzarów przesadził ua konii 
żeCdwAy mostek i g rz ic zm e  w ezw ał p. m andatarjnsza  
aby kazał p o w *ła a a ć  nt, nowo w yjęte d e ś k i , i pus>a 
rt.* się o żyw ność dia ludzi i koni, co też natycb 
m iast się „,;ł,Lo. Poezein buzary w yjechali na Fador i 
uszykow ali się przód goicichum bazjHiańskfm, w chwili 
g o j patar professor w y b ija ł nogą na ziem i takt beksa- 
rfiBtiU, a G rzegorz medytował* nad im pertynencją ilu- 
m nów  1 nad c.wunastoma godzinam i karceru, które 
mu podyktow ano.

—  Tra trata, trata =  ra 1
— • Silentium  1 zaw ołał ksiądz profesor. ( D . n.''
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tworzenia i kompetencja senatu są nregalowane osobną 
ustawą.

Art. 2. Prezydenta Rzeczypospolitej wybiertjąab* 
solutna większością głosów senat i Izba deputowanych, 
zebrane w jedno Zgromadzenie narodowe. Prezydent 
wybierany będzie na lat 7. Hoże on być ponownie 
wybranym.

Art. 3. Prezydent Rzeczypospolitej ma inicjatywę 
* ustawodawczą wspólnie z członkami obu Izb ; ogłasza 

on ustawy, skoro tawotowane zostaną przez obie 
Izby; czuwa on i zabezpiecza ich wykonanie. Prozy- 
dentowi przysłużą prawo ułaskawiania; amnestje je­
dnak mogą być wydawane tylko w drodze ustawy. 
Prezydent rozporządza siłą zbrojną. Obsadza wszystkie 
urzędy cywilne i wojskowe. Przewodniczy uroczysto­
ściom narodowym ; ambasadorowie i posłowie obcych 
mocarstw są przy nim uwierzytelnieni. Każdy akt pre 
zydeota Rzeczypospolitej musi być kontrasygnowany 
przez jednego z ministrów.

Art. 4, Opróżnione zwyczajne posady radców sta­
nu obsadza prezydent Rzeczypospolitej po wysłucha­
niu rady ministrów. Mianowani w ten sposób radcy 
stanu mogą być tylko usunięci na mocy dekretu rady 
ministrów. Radcy stanu, mianowani w myśl ustawy z .
2. maja 1872, mogą aż do wyjścia ich mandatu być 
usunięci jedynie według formalności przepisanych u- 
stawą. W czasie, gdy Zgromadzenie narodowe nie 
jest zebrane, może ich usunięcie nastąpić jedynie na 
mocy uchwały senatu.

Art. 5. Prezydenr rzeczy pospolitej może w poro­
zumienia z senatem rozwiązać labę deputowanych przed 
legalnym upływem jrj mandatu. W takim raziei mają 
kollegja wyborcze w pizeciągu trzech miesięcy zebrać 
się dla nowycb wyborów.

Art. 6. Ministrowie sa odpowiedzialni solidarnie 
wobec Izb za ogólną politykę rządu, indywidualnie 
zaś za swe osobiste czynności. Prezydent rzeczypo- 
spolitej odpowiedzialnym jest jodynie w wypadfcu 
zdrady stanu.

Art. 7. W  razie wakansu z powoda zejścia, albo 
z jakichkolwiek innych powodów mają obie Isby zje­
dnoczone niezwłocznie przystąpić do mianowania pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Zanim to nastąpi, sprawuje 
właazę wykonawczą rada ministrów.

Art. 8. Izbom przysłużą prawo na mocy osobnych 
uchwał, powziętych f łonie każdej z nich bądź to z 
własnego popędu, bądź na żądanie prezydenta Rze­
czypospolitej, oświadczyć, że rewizję konstytucji uwa­
żają za dopuszczalną. Skoro każda z Izb z osobna 
poweźmie taką uchwałę, mają zebrać się w jedno 
Zgromadzenie narodowe, aby przystąpić do tej rewi­
zji. Uchwały o całkowitej albo częściowej rewizji kon­
stytucji, winne być powzięte absolutną większością 
członków, z których Zgromadzenie narodowe jest iło- 
żone. J iduak podczas trwania władz udzielonych mar­
szałkowi Mac Muhonowi ustawą z 20. listopada 1873, 
może być ta rewizja przedoiewziętą jedynie na wnio­
sek prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 8. Siedzibą władzy wykonawczej i obu Izb 
jest Wersal.

Z7. Ustawa o senacie.
Art. 1. Senat Bkł&da się z 300 członków: 225 

wybierają departamenty i kolonje, & 75 wybiera Zgro­
madzenie narodowe.

Art. 2. Departamenty Seine i Nord wybierają 
po pięciu senatorów. Departamenty: Seine Infćrieure, 
Pas de Calais, G ironde, Rh ne, Finistere i Cotes da 
Nord, wybierają po czterech senatorów, Departt menty: 
Leire Infe.ćeure, Seine et Loire, Ule et Vilaine, tteiae 
et Oise, Ifere, Pay de Dome, Somme, Bouches du 
Rhone, Aisne, Loire, Manche, Mi ine et Loire, Morbi- 
han, Dordogne, Haute Garonne, Charente lnfórieure, 
Calvados, Sarthe, Herault, Basses, Pyrenócs, Gard, 
Aveyron, Yendóe, Orne, Oide. Vosges i Allier, wybie­
rają po trzech senatorów. Wszystkie .nne^departa- 
menta wybierają po dwóch senatorów. Okręg Belfort, 
trzy departamenty Algerji, cztery kolonje: Martynik*, 
Gaudelupa, Reunion i lndje francuskie, wybierają po 
jednym senatorze.

Art. 3. Nie może być senatorem, kto ni“ jest 
Francuzem, nie ma skończonych lat czterdziestu i nie 
używa praw cywilnych i politycznych.

Art. 4. Senatorów z departamentów i z kolonij 
wybiera się bezwzględną większością głosów i jeżeli 
potrzeba przez kolegjum zebrane w głównem mit icie 
departamentn lub kolonji, a złożone: !■ z posłów.

2) z radców generalnych, 3) z radców okręgowych, 
4) z delegowanych, po jednym z każdej rady muni­
cypalnej, wybieranych z pośród wyborców gminy.

Art. 5. Senatorów mianowanych przez Zgroma­
dzenie narodowe wybiera się bezwzględną większością 
głosów z ogólnej listy.

Art. 6. Senatorowie departamentów i kolonij są 
wj bierani na lat dziewięć i odnawiają się w trzeciej 
części co trzy lata. Na początku pierwszej sesji de­
partamenty podzielone będą na trzy serje, zawierające 
każda równą liczbę senatorów; losowanie wskazuje 
serje, które mają być odnowione po upływie pierwsze- 
po i drugiego pbrjodu trzyletniego.

Art. 7. Senatorowie wybrani przez Zgromadze­
nie narodowe są dożywotni W razie śmierci, dymisji 
dobrowolnej lab innej przyczyny, sam senat w ciągu 
dwóch miesięcy wybiera następcę.

Art. 8. Senat zarówno jak Izba poselska może 
wnosić i układać ustawy. Wszakże ustawy finansowe 
muszą być najprzód przedstawione w Izbie poselskiej 
i przez nią uchwalone.

Art. 9. Senat może być zmieniony w trybunał 
do sądzenia bądź prezydenta Rzeczypospolitej, bądź 
nu’n‘sirów, i dla rozpoznania zamachów popełnionych 
przeciw bezpieczeństwu państwa.

Art. 10. Wybory do senatu odbędą się na mie­
siąc przed terminem, który Zgromadzenie narodowe 
wyznaczy na swoje rozwiązanie się. Senat rozpocznie 
swuie czynności w dniu, w którym Zgromadzenie na­
rodowe się rozejdzie.

Sprawy zagraniczne.
W a r n e ja . Biura lewicy Zgromadzenia narodo­

wego miały zamiar wystąpić z interpelacją co do 
przesilenia gabinetowego, uchwalono jednak odrocze­
nie interpelacji. Zwolennicy Wakona wysłali deputację 
do marszałka Mac-Mahona i do Buffeta, która miała 
zalecać i nalegać na to, ażeby tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych złożyć w ręce Buffeta, tekę sprawiedli­
wości w ręce Dufaure a, finansów w ręce Say’a, w rę­
ce pi ,naJLavergne tekę rolnictwa, a Wallonowi powie­
rzy tekę oświaty i wyznań.

Według Agence Havas, tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych przyjął już Aadiffret-Pasquier pod wa­
runkiem jednak, żeby i Buffet Wbzedł do gabinetu. 
Jest nadzieja., że Buffet zgodti sie na ten warunek.

Cały szereg podobnych wieści prawdopodobnych 
ale nie pozytywnych jeszcze, podają dzienniki francu­
skie codzuń, nie przewidują jednak, kiedy już raz to 
provizorjum skończy się. kiedy ministerstwo jakieś 
zacznie być czynne W  całej tej grupie proponowa­
nych ministrów dwóch tylko weszłoby ze środka le­
wicy, a mianowicie Leon Say i Dufaure, Reszta to 
liberaini orleaniści, którzy postawili sob: za zadanie 
zwalczania na każdym kroku bonapartystów. Fonie- 
waz nie było do tego innej drogi, jak poparcie repu­
blikanów, chwycili się więe tej drogi jako ostatniej 
kotwicy ratunku.

N ie m c y .  Da.a 9. marca rozpoczęły się w sej­
mie brandeuburgsko-niemieckim obrady nad etatem 
ministerstwa wyznań. Przy rubryce ministerstwo wy­
znań, zabrał głos Windthorsi y  Meppen) atakując 
wyższe wydatki i pomnożoną liczbę radców ministe- 
rjalnych. Żąda on , by przywrócono oddział katolicki 
w ministerstwie wyznań a przenośnie ministra wyznań 
katolickiego, W łaściłib jednak uważa całe minister­
stwo wyznań za niepotrzebne.— Falk, minister wyzra 
nia mówi, że i katolicki minister wyznań nie nawró­
ciłby się do przekonań centrum, ale musiałby strzedz 
interesów państwa whrew nteresom kościoła. Dysku­
sja nad uniwersytetami była nader ożywioną. Jaron 
Furtb (z centrum, stronnictwo klerykdne zachowa­
wcze) atakował ministra z powodu nadania posady 
profesora dogmatyki na uniwersytecie w Bonn staro' 
katolikowi, a to bez uprzedniego zapytania o to arcy­
biskupa kolońskiego, podczas gdy król Fryderyk W il­
helm IV  w rozkazie gabinetowym z r. 1825 wyraźnie 
przyznał prawo ówczesnemu arcybiskupów. Spiegel z 
Desenberga, że nie wolno ustanawiać żadnego profe­
sora teologji bez zezwolenia arcybiskupa.
^  Falk odpowiada na to , że przesiedlenie profesora 
starokatolickiego z Braunsberga do Bonn nastąpiło z 
rozkazu królewskiego, a rozkaz z r. 1825 był tylko

aktem chwilowym, mogącym być zniesionym. Monar­
cha nie zawiera układu z poddanymi co do rozk&zow 
przysługujących mu, i może * raaie potrzeby odjąć 
co nadał dobrowolnie, a cc leżało w zakresie jjgo  
prawa jako panującego. Mówca przedstawiał nie je­
dnego kandydata arcybiskupowi, ale ten nie uznawał 
ich odpowiednimi na to stanowisko. A  nawet kiedy 
minister zgadzał się na przedstawienie kandydata, 
który uznaje Watykan, byle tylko zaprzysiągł posłu­
szeństwo prawom państwowym , to i wtedy niepoue- 
bna było jeszcze przyjść do porozumienia z arcybi­
skupem.

Windhorst orDowiac! na to, iż rząd zdawał fa ł­
szywe relacje królowi w tym wypadau. Dopiero za
ery Bismarko-Falkc. było mciliwe. złamanie sioioa kró­
lewskiego.

VircŁ jW przemawiał za zniesieniem wszelkich fa­
kultetów rzymsko-katolickich w ogóle, jest to bowiem 
absurdum, z jednej strony walczyć przeciw uroszcze- 
niom papieża, a z drugiej wsmerać zakłady naukowe, 
w których wygłasza sie papieskie nauki, zachęcające 
do nieposłuszeństwa państwu

r o u i k a.
(ĆL 11. marca.)

m ia n o w a n ia .  Radu. szkolna krajowa mianował* 
tymczasowego nauetyeiela .ikoły etatowej w Stani ław 
oz] ku Mikołaja Losko n  i tymozstowego nauczyciela szko­
ły etatowej w Kniaiu Michała Wyszyńskiego rzeozywistyt u 
nauozyci 1 mi tychże rkćł.

Oska. Madurowicz, podpułkownik na pensji, 
został przydzielony do państwowego archiwum wojennego 
i przeniesiony Marasem ńo czynnej słu.*Dy.

R o z p i s a n i e  w y b o r u ,  Na mieitniotwo rozpisuje 
wy ból 'lzupełriająoy jednego posła nu Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych1 pmiadłośc; byłego. obwodu rzeszow­
skiego, ca 8. kw etnia Dr. (W mlejsot hr. Tan i b iego.)

f i a s j  n o  m i e s z c z a ń s k i e  urządza wieczorek 
muzykalny w sobotę, 13. bm. Poozątok o godz. 8. Wstęp 
za biletami.

Ł  g m in y  w y z n a n i o w e j  f z r a e l i c k i e j  w e  
L w o w i e .  Zaledwie umari tutejszy rabin śp. Józef Saul 
N ii inson , którego chociaż był głową stronnictwu konser­
watywnego, otaozata powszechne ezt śó całe] gminy dla je­
go uczenośoi, prawości, tolerancji i dobroczynności, a już 
na drugi dzień zwułał jeden z przywódców „nabożnych“ 
zgromadzenie w swem pomieszkaniu , na którem postano­
wiono krewniaka jego, tj. pana H. O ., obecnie rabina w 
Rzeszowie, gminie lwoi „ lej gwałtem narzucić. Z ara,* na­
zajutrz rozpoozęłr się agitacja ul wioluą skalę; liczm ro- 
uzina pana O zbiera wizędzie podpisy, prosi i grez5, wy­
chwal. si ego Kandydata, zwołała t&aże na dzień 9. bm. 
zgromadzenie do bóżnicy przedmiejskiej, które, nawiasem 
mówiąc, omal, że n.e zostało z&kazanem, z powodu nie- 
zgłoszenia się do kaham, ani do w adi/ Dezpieozeniiwa 
publicznego. Nuturalnle, że zgromadzenie złożone po wię­
kszej ozęśei z rodziny . :i-udy<Jata, po czrśoi z zagorzi .yoh 
fanatyków, wszystkiemu potakiwało. Tymczasem roztro­
pniejsza część gminy patrzy ze zgrozu na podobne zabiegi 
kliai rodzinnej, nie posiacajecej naw et tyle taktu, aby prze­
czekać choć kilka dui wabeo świeżych jeszcze i włok zmar­
łego Natansona. A .« igr* to zamierzeją „per omnia for- 
liora" na tę godność wynieść? Człowiek- , któryby nieza 
wodnie zgodę w gminie zamącił, wyznawcę n&;skrajniejszej 
ortodoksi —  i za takim człowiekiem gardłują ludzie na­
leżący niby dj obozu postępowego, byie tylko przewagę 
rodzinną zabezpieczyć !

Zkejztą mniejszs o osocisie przekonaniu proponowane­
go rabina, ależ, osy zapomnieli ei panowie, w jal smutny 
sposób rozruchy religijne w r. 1848 podjęte skończyły się, 
a jak głośno obwiniano pana H. O. o agit&torstwo i nawet 
o coś więcej w owych rozruchach? Z  ust nuaelnika reli­
gijnego powinien płynąć miód łagodnej wymowy, a nie 
trucizna dzikiego i nieokrzesanego fanatyzmu!

S t r  l z i e n s  I (Brunnenmeister) z>s sli przez mini­
sterstwo handlu zaliczeni do przemysłowców potrzebują­
cych koncesji rządowej. Muszą się oni wykazać przed od- 
powiodniemi władzami uzdolnieniem do swego zawodu i 
odyć praztykę.

R a d a  g m in n a  m , P o d g ó r z a  przyjmując re­
zygnację Ferd. banlonfeisa z posady burmistrza, nrnająo 
jego prace i za.ługi dla miasta położone, nadała mu hono­
rowe prawo bywatelstwa; a zarazem wybrała dnia 8. bm. 1

burmistrzem m. Podgórza Fior. Nowackiego właściciela dóbr 
i obywatela podgórskiego.

O r y g ln a 2 u y  I i i .i .  Dla ubawienia naszych czytel­
ników podajemy dosłownie i bez zmiany ortografii list. 
który smy w tych dniach otrzymali:

Pszeswietna redakoyo! Wyczytaliśmy my sługi kole­
jowy Albreohtr w dzienniku polssim, zn pszeswietns re- 
d&zoia obstała za naszymi nananr użendnikami, i ze za 
krzywdy wyrzondzony tym panom dyrekeya publicznie 
przez dziennik ukcraua była Upraszam prześwietną re­
dakcje nie sondzić, ze dyrekeya tylko panów urzcLdnikow 
skrzy waziła. Ona skrzywdziła i nu sług kolei Albrechta 
w ruźne spusoby, a miendze innymi jak naatempnje, i spo­
dziewamy się, że pszeswi-etna redacyp i za nami bidnymi 
sługami obstanie, i publicznie dyrekeye u siarze. Od czasu 
otwarciu kolei Albrecht* aż do stycznia 1875 pobieraliśmy 
my sługi kolejowy w Szczercu w aptyce lekarstwa za dar­
mo, w styczniu pogniewała się dyrekeya na aptyki w 
Szczercu i zakazał* nam wszystkim sługom na przestrzeni 
6 mil, aby nie brać lekarstwa w Szczercu, tylko albo we 
Lwowie albo w Mikołajowie. Pewnie dyrekeya nie Dyła 
nigdy słaba, ze takie rozporządzenie wydaia, z k órego 
rozporządzenia wynikło, ze słaby lókarstwo pociongem do* 
piero na drugi dzi 6 odbiera a wczasia zawis wuw śnie 
gowycb az na trzeci azień odbiera, a słrbo.ó na łeharstwi 
tak dłngo nie chor ozekać, tylko inny stopień nabiera, 
dla tegc słaby lekarstwa z, pozno przyniesionego albo 
całkiem nie zazywa, ulbo lekarstwo słabego na tym awiu 
cie nie zastoju, bo jak ankina słaoosć, to ta me obce tuk 
długo na lekarstwo czekuć. Aby nasze zyoie ratować, je­
steśmy przymu ize._; naszym zonom i dzieciom od remby 
od mu i lekarstwa w n; ,jbliższej optyce v  Szczercu sobie 
kupie, a terar niech nam wolnr zapytać naszyj dyrekcji, 
co robi z noszymi pieniądzi mi, Które co miesionc nam na 
lekarstwa odoiąga.

Zgłenbokiem uszanowaniem zostaiemy sługi kolejowi 
Albrechta, pod p i sa ć  nie m ożem y,  boby  nas dy­
r e k c j a  n a p e u d z 11 &.

(O ile nam zianą jest ta sprawa —  wina oięży na 
p. aptekarzu w Szuzerou, który upornic obstaje przy Je­
nach zwykłych, podczas gdy inni pp. aptekarze dość nawet 
znaczny dają opust z cer lekarstw dla sług koleiowjeh 
przeznaczonych. Red.;

R o c h n i a ,  10. marca. (Kor. Dz. Pol.) Dr. Dzi­
siaj odprawiono nabożeństwo żałobne za dusrę ś. p. Piotra 
Wysockiego, pułkownik* wojsk polskich z i, 1831. Wszyst­
kie urzęda, tek ce„. król. jako też autonomiczne, wszystkii 
Towarzystwa i oechy były w komplecie reprezentowano 
jako też księża z okolioy i liozm publiczność oddała hołd 
zmarłemu. Niestety! nasza młodzież szkolna, nad ć< ia na­
szej przyszłości, nic była obecna na tym obchodzie żało­
bnym. C. k. inspektor, ks. Wąsikiew:oz, „wyraźnie1* zakosai, 
aby młodzież z nauczycielami nie zrajdowrła się nr po­
dobnych demoastraojaoi:. Zaism, gdyby ki inspektor był 
„ tylko“ dzielnym pedagogiem, toby niezawodnie wiedział 
ze w młodzieży naiezy zaszczepiać milośo dla ojczyzny, 
że młodzież należy uczyć oddawać hołd naszym przodkom, 
którzy dla oj izyzny nieśl życie i mienie w ofierze. A ozrż 
to nie byia odpowiednia chwila do tego? a przecież nas. 
najzaciętsi wrogowie nib wzięliby nam tego za złe! Znam] 
k« inspektora jako starego austrjackiego biurokratę, ale 
nie sądził; Smy przecież,_ że posunie swą gorliwość do tego 
stopnia, zwłaszeza, że dr, Boszard, inspektor miejscowy 
szkolny, któremu właściwie przysługi a al o prawo decydo­
wania, polecił dyrekcji szkolnej, aby młodzicz wzięła udział 
w rzeczonem nabożeństwie. Nie dziw, że panuje powszechne 
oburzenie przeciw ks. inspektorowi.

R o z d ó l  9. marca. Onegdaj odbyło się tu walne 
zgromadzenie towarzy itwa zaliczkowego. Przykładny był 
tu widok zebranyoL w komplecie miesrezan około 60. Pe­
dałem jui i poprzednio rezultat obrotu kasowego sa r. 1874- 
Tu dodaję, że uchwałom* roadjieli j  eałonkom aywidendę w 
wysokości 12 proo.; postanowiono także zaprenumerować 
pisma ludowe „Wienieoa i „Pszczółka." Zgromadzenie wy­
raziło jednogłośnie wdzięczność p. B » d 1 ?■ i o z o w i  
Janowi, dyrektorowi kaey, ia gorliwe prowadzanie spraw 
towarzystwa i wybrało kontrolorem p. Józefa Wąsie 
wieża.

Uważam za rzecz pożyteczną dla oierDiącyoh ogłosić, 
że tutejszy apteaarz p. Rornberger wynalazł bardzo skute­
czny środek na reumatyzm.

W ie d e ń  dnia 7. marca ’L875. {Kor. Dzień Pols/c.) 
U łująo zachować ile możnośoi łączność z krajem rodzin­
nym, jakoteż zdać sprawę rodakom, którzy się łaskawie 
zajmu ą nassem stowarzyszeniem, przedstawiany ehooiai 
w krótkich za-j sach życie wewnętrzne i stosunki stowu,

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a  

przez

T. T. J E Ż A .

(Ciąg daJsoy).
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Orden i podarunek, których możliwa utrata zmar- 
wiła i rozgniewała panią Paraskę , tak ją zajęły, io 
ni na myśl jej przyszło zapytać, kto skargę napisał 

„kim sposobem do rąk się Tanasa dostała. Byj j  to 
[la wójta szczęście wielkie. Nie potrzebował ani kła- 
naó, ani przytięgi łamać. Skargę magistracie na 
tole położył, podp;flał oię na niej najpierwszy, pod- 
(isali się ławnicy i kto jeno się zgłosił z zażaleniem
ta ucisk, każdemu odpowiadano: .

— Podpisuj... a nie, to staw znak krzyża swię-

^ Krzyżów świętych mnożyło się co chwila. Nazy­
wa się to technicznie, w języku urzędowym, 
r ó  rękę“ (ruku priłuiit’)  i zastępuje podp.s najzupet- 
iiej. Podpisy ttgo rodzaju okrywały papier w ilości 
jgromnej, przeczytać jednak i dowiedzieć się, co skar- 

, wyrażała, nikomu na myśl nie pr"ychodziło i tyl- 
io z ławników jeden kazał ją poddiaczemu skopjo- 
wać, jak powiadał, na pamiątkę. Poddiaczy co kopjo- 
wał, powinienby b j ł  treść jej poznać. Ale! fety 1 j<9 
sawiły i język jakiś osobliwy, czyniły niepodobnem 
Eroznmienie aktu, który mieszczaństwu i pospolici sta- 
rodubuwskiego pułku do cara posyłali. O zrozumienie 
atoli nie troszczył jL  nikt.

Skarga się podpisami okrywała; tymczasem zaś 
egzekuoje zaległości odbyw»ły się swoim porządkiem. 
W terminie oznaczonym przyszedł do anasa dziesią­
tek kozaków z dziesiętnikiem na czeD, z ozn mie­
niem , że tak długo będzie w domu j^g°_ mieszkał i 
na koszt jego jadł i p i ł , póki należytości do kuzny 
nie spłaci.

Pani Faraska chciała ich makohonem wystratzyć. 
Zamiar ten jednak nie powiódł się jej wcale. Przeko­
nała się tylko, że co innego mąż co innego zaś egze­
kucja. Tanas powytrzęsał torebki wszysFoP, przere- 
widował skrzynia i miejsca za obrazami, liczył ukła­
dając kupki godzin ze trzy i doliczy w3zy się w k< ńcu 
kwoty żądanej, waypal dziesiętnikowi miedziaków 
czapkę pełną, dając ma przytem jeszcze i srebrnych 
monet garść całą, W  ten sposób państwo Tanakosiwo

pozbyli się egzekucu , ale n * z&iu za dobrem postra- 
'lancm, nie pretensji do pułkownika. Tanas się po­
wtórnie ua skardze podpisał i widząc podpisów ilość 
ogromną, powziął myśl wysłać ją jak najrychlej, nie 
czekając sa właścicieli ziemskich. Myśli tej udzielił 
ławnikom i ci znaleźli ją słuszną.

#—  Co tam, czekać na nich!... —  mówił jeden 
• nioh o posiadaczach majątków. Jeżeli się im spodo- 
ba, to niecn sobie piszą i posyłają skargę dragą....

nawet będzie lepiej, jozeli car dostanie ska 'g nie 
jedną ale dwie....

Wybrano deputację z wójta i ławników dwóch i 
ta p( -fiozła skarga do Głuchowa, dla wręczenia tako­
wej kollegji. Działo się to na tydzień przed Zielonemi 
świętami.

Na Zielone święta był ju ł Tanat z powrotem i 
opowiadał jakiego w kollegji przyjęcia doznał.

.— Oho!... słowa jego: fizurniawa pieniądze nasze 
z procentem zwróci.... Zaręczył mi to predsiaatel kol­
legji, skargę z i ąk moich wziął i przy mnie ją  ku- 
rjerem do Biorderburga pchnął.... U Moskali to dobre, 
że się u nich wszystko w ręku pali....

Nadeszły 2. iclcne święta a z niemi termin na wła­
ścicieli ziemskich. Same święta przeminęły spokojnie; 
zdaw-iJte się nawet, że zawarta w knrsorji zapowiedź 
na niczem się skończy; niektórzy z głębiej rzeczy 
biorących ut: zymywali, że kursorja była nie czem in- 
nem, jak tylko finfą polityczną, puszczoną w tym ce- j 
lu, ażeby pospolity m nie wydawało się, iż oni jedni 
uciskuwi podlegają. Właściciele ziemscy byli o siebie 
spokojni. Świętowali i gdzie niektórzy o zbiorach, oro- 
bociżnie przemyśliwali,

Do tych ostatnich należał nasz Iwaś.
Na trzeci dzień św.ąt przyjechał do o,ca, mówił 

z nim dużo o żniwach nadchodzących, do których mu 
rąk będzie brakowało, zabawił do wieczora i odjeżdżać 
już miał, kiedy, ni ztąd m zowąd vpadł dc nich Ter- 
piłowicz.

Przypomina sobie czytelnik z rozdziałów p< 
kowych, że Terpiłowicz, był to essauł pułkowy? 46 “7* 
to człek porywczy i popędliwy. przezywany z togę 
powodu Horiaczi (Gorący).

Wpadniecie Terpiłowicza i mina jego mjeżona 
nie zdziwiły Petra bynajmniej. Powitał gościa uprzej­
mie i zaczął:

—  Kopa lat już, panie essaule!... O starym zapo­
minacie....

—  Nie gadaliście by tego, Petro.... Ze mną, w tej 
chwili, dzieje się tak. jakby mi się pieczćnk’ na pa­
telni skwarzyły • •••

—  Z  wami się tak dzieje bodaj ozy nie zawsze.... — 
rzekł stary żartobliwie.

— Al... —  machnął essauł ręką. Odechce się 
wam żartowania, gdy powiem z czem przychodzę....

—  Z  czem?... —  zapytał Petro.
TerpiłowLz z odpowmdz.ą de Iwanie się zw”ócił. 

Westchnął i rzekł:
—  Wybieraj się, mołojcze, z Kosarówki....
—  Eh ?... — odrzekł Iwaś głosem nie nader po- 

wnym,
—  Jeżeli się nie wybierzecz po woli, to wyjdziesz 

po niewoli...
—  No... — odezwał się Potro —  tak źle nie 

będzie...
— Będzie... —  podchwycił Terp*łuwicz —  i to 

właśnie w pieczooKach mi dologa... Ssurniawa po­
zbył sie sumienia...

—  Ta sumienie nic do czynienia nie ma... P o­
trzeba dokumentu, któryby prawo do Kozarówki przy­
znawał‘komo mnemn, nie Iwasiowi...

—  Właśnie, dokument taki jeat...
— Gdzie ?.., n kogo ?... na kogo ?... —-  zapytał 

Petro, głosem na poły drwiącym, na poły niepewnym.
— W  księgach., Kozarowka zapisana na imie 

ojca nieboszczyka Szuinlawiny... Widziałem to na 
oczy własne i oczu własrym wierzyć nie chciałem, 
boć ja wiem przecie,  ̂z< Kozarówkę posiadał dziad 
syna waszego, Jie i posiadała ją następnie matka Iwa- 
sia, *« posiada.-śoie ją wy... Ale napisano...

Tu na odlew r^ką prawą o dłoń lewej uderzył i 
i  przyciskiem powtórzył:

•— Napisano... Pismo bykiem patrzy...
Tc być nip może —  rzeki Petro.
Być m oi:, bo jest... jest... i oto nie dalej jak

jutro pojadą z połową sotni du Kozarówki, ażeby za­
jąć majątek na rzeci jaśnie wielmożnej Szarmawiny...

‘rdijenkowie milczeli, spoglądając jeno po Bo­
bie. Wreszcie starszy sie odezwał:

—  Szelmostwo jakieś...
— 1 ja to Bobie mówię... — podchwycił Terpiło­

wicz. Szelmostwo... Szumiała przędzie pr sędzi, z 
której djabeć półsetek utka... Ale na,pi ano...

— Jest gdzieś przecie sprawiedliwość jakaś... — 
wtrąuił Iwaś.

-— G dzie?., n hetmana... A  hetman gazie?... w 
Petersburgu, w łapach moskiewskich... A  to sprawka 
czyja?... nie moskiewska może?... Nie darmo ten 
Aksentiawrcz siedział tu rok bez mała... Szurniawa 
był kiedyś człowiekiem dobrym i szelmostwa nie wy­
snuł i  siebie... Głowę bym dał —■ kończył essauł — 
że namówił go dc tego nie kto inny, jeno ten Moskal

płaakonosy... Prz eczuwałenf ja eot^złego, kiedym- ii 
dsi*, góy go licho dc nas pr-yniosło. ażeby n a  m 
gianDy pułku eto nahajów wyrżnąć i w świat wy 
prawić...

Petro podniósł dłonie ooie do góry, potrzymał j1 
przez chwilkę nieruchomie i kiwnąwszy głową, nta 
chnął lekko niemi.

W geście tym zawierała s.ę wymuszona odpo 
wiedź na oawołaniu się lwasia do spruwiedliwośoi.

Terpiłowicz podchwycił 
- Jedna ty lio  pozostaje rada... Wysłali pospo 

lici uLargę do cara: zróbcie i wy to samo...
Petro się uśmiechnął i odpowiedział
—  To l wasi a rzecz... Jeżeli się mu zdaje...
— Mnit się zaaje —  przeiwał Iwaś ojcu —  ż« 

skargo podaje się jeno dn władzy, którą sit za pra 
wowitą uznaje, którą się, słowem, uznaje... Do oari 
■ a skarg> nie podam za nic , chociażby mi Szurniawa 
ni ) maiątek, aie i życie odbierał...

—  I oddasz mu Kozarówk-j ?.., —  zapytał Ter 
piiowicz.

— Niech ją sobie bierze... Prawaę powiedzie 
wszy nie zapracowałem na nią...

— To praca naddziadów twoich!... —  zawoła? 
essauł tonem oburzenia.

—  Hm... naddziadowie zapracowali i nagrodę d( 
stali... mnie jednak dostaia się daremnie i dlatego a 
tratę jej przyjmuję spokojnie... Upominałbym* się. 
gdybym miał gdzie i u kogo... Tak jednak, juk jes 
wolę krzywdę ponieść, zniżali wystawiać się na to 
„zęby spra' 3 pomiędzy Rusinem a Rusinem rozaą 
dzać miał Moskal...

•Essaułrwi łzy w oczach stanęły. Popatrgył prnw 
chwilę na młodzieńca i zapytał

— I  to oiebie tego n Krakowie łacinmcT nąą 
czyi, ?...

Widząc jednak że Iwaś odparł mu ramion ści 
śnieniem, odpowiedział sam sobie:

—  Taką rzeczą łacinnicy nie są tacy paskudni 
r* jakich nasi icn podają... No... Ja swoje zrobił.. 
Kiedym się o zaborze Kozarówki dowiedział, w o 
czach ut. się śómiło i wyt-zymać nie mogłem, asebi 
Sznrni»w < nie bryznąć: Wasza jaśriewiehnożno*
wściekła sie chyba 1... I wprost od mego do was przy 
biegłem nie spodziewając sin rsłyszeć, com usłyazał., 
No!,.. Pokazuje się, że są ludzie różni na świacie 
że człowiekowi długo żyć potrzeba, ażeby widzieć ta 
kich i owa&ica... Takich jak wy nie widziałem j* 
szcze... (O, d n.)



Wiedniu wrsyuenifc polzkich akademików „Ognisko* 
ubiegłem półroczu.

Zbyt surowy sędzia mole uzna, że i w czasie minio­
nym stowarzyszenie daleko jessoze zostało od idea nyoh 
eelów których spełnienie powinno stanowić uprawnienie 
bytu tegoż; kto jednakże zna dawniejsze dzieje Ogni-z i 
jego trudne warunki istnienia, przyznać musi, że działal­
ność stowarzyszenia w półroczu ubiegłem osiągła rezultat 
tyle zadowalanej, o ile to w danych oktliczncścii*oh mo- 
żliwem było

Już gorliwszy jak dawniej udział członku w, których 
lioiba do»zła 100, jest bardzo pocieszającym objawem, do­
wodzącym, że cele stowarzyszenia cz mi J t szerszych 
ktfłaoh młodreży znajdują zrozumienie,-— ! że przeważna 
już część poczuwa się do obowiązku wspólnej pracy w o- 
branym kierunku.

Szereg odczytów i wykładów śtoiadc‘zyś że młodzież 
ohociai kształcąca się w mowie obcej, nie zaniedbuje pracy 
naukowej w kierunku polskim; jak w oyóle podnieść trze­
ba objawiającą się zswszp w stowtrzj jzooiu wybitną dą­
żność żywienia uczuć ojczystych i przekonań narodowych 
i zachowania ich w nieskalanej czystości,

Duch prawdziwie koleżeński i ogólna harmonja sprzy­
ja ły  bardzo rozbudzenia życia towarzyskiego, do czego 
przyczyn'ały się nie mało częste Drodukcje muzyczne J 
deklamacje.

SsOEupłe zasoby pienięż®6 me pozwalałj wprawo** 
znaeraiejszege wspierania pC-rzełmiąeych kolegów, * -5 
ua jedna* w roku ubiegłym kasa pożyczkowa, której fnn- 
dnsM znacznie się pow-ększyły, w chwilach potrzi >J ar 
dzo pożądaną przynosiła pomoc.

Z zadowoleń em także wspomnieć wypada, o za >ą 
zaniu ściślejszych stosunków ze gtowerzyweniem rzer en 
nikrfw polskich s Wiedniu „Siła", »  którem dość znacz­
na liczba akademików wpisawszy *>9 członków, pc .. a 
nowiła przyczyniać »<ę do pracy dla dobra stowarzyszenia 
i intelektualnego rozwoju jej członków.

Da pomnożenia s?czn’.łyeh funduszów „Ogniska" przy­
czynili się szanowni rodacy, którzy łaskawie oceniając 
pożyteczność orłów stowarzyszenia złożyli jako cislot ..owie 
wi. terający: wp Lg. łiuka?iewici 50  zł., wp, Albin Mią- 
cayńsai 25  zl., j. eks. najprz. ks. arcybiskup Wierzchlej- 
ski, j. eks. p. minister dr. Ziemialkowski, u-tjpri. ks. bi 
skup Hirszler, prześwietna rada pożriatow a w Pilenie, wp. 
dr. Polański, Terlecki, Podlewski i Wasilewski po 10 zł., 
W, Twszuowski, Bzel ski, ks. Pooiłowski, hr. Mołodecki, 
bt. Btałowski, hr. Baworowski Józ«f, dr. Trembecki, Stra- 
ucwaki i dr. Jaroszyński po 5 zł. *a .

Wszystkim łaskawym dawcom serdeczne składamy po­
dziękowanie.

Szczupła bibljoteka powiększyła się w ubiegłem pół­
roczu o 135 tomów darami, które ofiarowali Ognisku 
osłonkę wie zwyczajni, jakoteż pp. właśoioiele księgarń wp. 
Józef Czroh w Krakowie, Bej far th i Czajkowski we Lwo- 
wir i wysoka akademja umiejętności w Krakowie.

Czasopism, które szanowne redakeje bezpłatnie lub za 
miśeuiam przysyłać raczyły, posiadało Ognisko, polityoa- 
nyoh 12. nauko wy oh i literackich U ,  humory ityoznyoh 3, 
niemieokioh tylko 3, reszta polskie.

Łaskawym dawcom i szi .równym redakojom szozere

Stan kasy. Dochód: Z roku ubiegłego aostało 182 3. 
Od ezłonków zwyczajnych 344 3. Od crfónków wspierają-
eyeh 211. Razem 737-6. Rozcnod: U kal, dzi, imki i wy­
datki bieżące 436.60. Pezortaje zatem 3lKP4b. Z tego 
znsjdnje się: aI w funduszu obrotowym 4d 4^; o) w fun­
duszu rezerwowym 56  50; e) w kasie pożyczkowej 201-54.

Wiedeń dnia 7. marca 1875.
Za wydział: 

j. Sochacki, Edward Krzyżanowski,
pnbwodniozący. aekretarz.
b t e lą ż ę  T e o d o r  B K W H M I t l ,  Btat cesarzowej 

austriackiej, uzyskał dyplem doktora medycyny i po dinż- 
**ej praktyce w klinikach monachijskich poświęcił się za­
wodowi okulistycznemu. Przed kilku dniami wykom,i p«ir- 
w uą bardzo trudną operację * powodzeniem.

S t a t y s t y k a  d w o r a  a u s t r j a c k i P g o .  Z d wor­
skiego kalendarza wiedeńskiego na rok bież. dowiadujemy 
się. jaka jest liczba rozdanych orderów uustrjackich W kra­
ju i ca granicą. tak ; złote rano w Auitrji 57, za gra­
nicą 15 ; Marji-Teresy w Austrji 53, *a granicą 15 ; św. 
Bzoiepana w A.nstrji 123, za granicą 129 ; Leopolda w Au- 
strji 730, za granicą 992; żelaznej korony w i  aitrji 2 283, 
za granicą 2 .6 9 4 ; Franciszka-Józefa w Austrji 3 ,3 4 1 . za 
granioą 2 ,015; order krzyża gwiaździstego 964 kobiet. Rze­
czywistych tajnyoh radców jest 383, podkomorzych l 254, 
podczaszych 62. Dwór cesarzowej liczy 227 dam pała­
ce wy eh ____

P o m o c  d i s  a r y s t o k r a t ó w .  Wiedeński kore- 
-peident berlińskiej Narwani Ztg donosi o nawiązaniu się 
towarzystwa mającego na celu dawanie pomocy podupadłym 
•w skutek krachu arystokratycznym rodzinom. Na izeie te­
go towarzystwa stoi dwóch hrabiów znanych z filantropji 
redowej.

W » r o b  S a l o m o n a .  Przed pewnym sędzią po­
koju W Paryżu stanęła para małżonków, ażeby po 10 le' 
tmsm pożyciu prosić o rozwód. „Maoie dzieci ?“ zapytał 
■ędzia. , 0  tak, mój panie!* —  —  „Troje, dwóct
chłopców i dziewczynę , i to właśnie jest powodem, dla 
nogo przyszliśmy do pana. Moja tona chor satrzymaó przy 
sobie dwoje dziesi, a ja także.* —  „Chcecie się spocić 
oboje —  rzekł sydzia —  na moje rozstrzygnięcie tej spra­
w y '* —  „Oui Monsieur!“ zawołali oboje. „A więc dobrze, 
•zekajoie jeszcze, aż się wam urodzi czwarte dziecko, wte­
dy oboje będziecie mieć po dwoje, a ja już je między was 
rozdzielę.* Małżonkowie przystali na to, a sędzia przez 
długi czas nic o nich nie słyszał. Nareszcie po dwóoh la- 
taah spotyu męża. „Eh bien, M onsieur, cóż się stało?"—  
.A ro , punie sędzio, 0 rozwodzie jeszcze nie może być mc
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wu 5 dzieci* —  „W takim razie trzeba jeszcze czekać* 
pomyślał sędzia.

M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  umieszczone w 
salacb Strzeli icy mi**«ki«j, otwane każdego dnia z wyjątkiem 
poniedzial Sw: w ni idzielę od Jedz. 9. z mua do 1 w południe 
w inne dui) od godz. 10: z rana do po -otuduin. Ceny wstępu 
we środę 40 -t w inDe dni 20 ct., dla "indziej,/ t-kolarj i c-  ■- 
ładzi rzemie ..niczej 5 ct. Bilet- dia m łodziej i czelad .. wyda­
wane będą t- 'ko w i bici po 20 sztuk razem. Interesowanym 
którzyby ze zbiorów'muzea'ny'b korzystać, lub swe wyrnby, tik- 
łe posiadane celniejsze przedmioty przemytu wystawić pragnęli, 
udziela po*a lanych informacyj biuro muzealne.

bz ia l lite r a c k o -a r ty s ty cz n y .
(d. U  marca J

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Bkarbkt
dzis-aj (11- bm ) „E  r n a n i* opera w 4  aktach Ver-
diegc. a . .

*  Wczoraj odegiano w teatrze trsgedję Szekspira 
„llarolet". Tym  razem role rozdzielone były odpowiednio, 
lo też i gra artystów zadowoliła publiczność. Pana Ła  
dnowskiego wywoływano po kilnakroć, panna Ds-yDg po 
długim odpoczynku, oddala rolę Ofelji z wdziękiem i zro­
zumieniem. Nie mało przyczyniła się do powodzenia ca­
łości star »nnuść wszystkich artystów, zwlarzcze żo często 
byliśmy świadkami zaniedbania wielu , ilekroć powierzajo 
im mniej znaczące role. Musimy także przyznać dyrekcji, 
iż nie szczędzi starań , ażeby i zewnętrzną stronę , jak 
kostiumy, sceniczne przybory ulepszać. Widoozne to a 
niezbędne, bo w spłowiałych ran ach przedstawiony i nrj 
piękniejszy obraz traci wiele.

Banki budowlane wiedeńskie.
Banki budowlane wiedeńskie są na schyłku ży­

wota swego. Położenie ich można otreśció k-Otho w 
następujący sposób. zupełnie próżne. Zupełna
niemożność dalszego prowadzenia interesów dla braku 
wszelkiego kredytu. Realności pokupowanr niegcyć 
za przesadne ceny » stosownie do nich obdłuzone nio 
przedstawiają prawie żadnej wartośoi. Grożącą upa­
dłość, powstrzymuj* tylko z dwóch przyczyn 1) że­
by przez nagłą sprzedaż realnośck na drodze przymu­
sowej nie sprowadslć przesilenia realnościowego, to 
jest zachwiań*® con wszystkich realności wiedenakich 
i nie narazić na straty kredyto.ów realnych, między 
którymi są i różne sal łady kredytu realnego.

2' Zebj reszta finansowych matytucj] wiedeń 
skich zyskała czas n_ pi t , gotowanie się do osłonię­
cia w bilansie strat z zupełnego upadk u kursu akcyj 
banków budowlanych, któremi wszystkie banki wie­
deński® są przepełnione. Był to bowiem kiedyś ulu­
biony papier spekulacyjny, który banki częścią kupo­
wały na spekulację, ozęścią brały w krótko-termino 
wy lombard (in Kost) a następnie w _zasie przesile­
nia na swój rachunek rai rzymaS  ̂musiały.

Odbywa się wiec cicLi likwidaoja, która sprawia 
tyle dobrego , s*ę ®*® odbywa nagle i pod warun­
kami nie n»rażająceini na jwank wszystkii h intere­
sów miejscowych. Rozpoczęło ją kilka banków budo­
wlanych, których dla drażliwości sprawy nie wymienia­
my, postanowieniem sprzedawania realności nie już za 
gotówkę, ale za prLejęcie długów realnych i za do­
płatę reszty, gdzie takowa wypadnie, akcjami sprze­
dających instytucyj. Nie pozostaje też nic innego a- 
kcjonarjuszom, jak osobiście, lub też wiążąc się w 
spółki między sobą chwycić się wystawionych na 
sprzedaż realności pod pomienionenu warunkami ipró- 

nmv ftię « .ii zrem na wzroście cen realnościo-
wyoh udP-iić me iSolSją. — Po nabywają Je o/,, 2 riśoif 
przeważnie banLi l.iodMIZUo, pLA jAbj.e ban­
ków budowlanych i zyskają p o z o r n i  s tyle, że *a- 
miast akcyj budowlanych, mających diiś już nader 
małą wartość, będą m-gły  ̂ bilansie swoją wstawiać 
wartość nabytych realności, śrubując ją ooiywiście 
w górę, ile tylko będzie można.

Przez stopniowe rozwiązani" banków budowlanych, 
giełda pozbędzie się zbytniej liczby swych efektów, a 
banki nabywające realności będą znów przedstawiać 
zrobiony interes w śwnile jak najbardziej rózowem i 
rozpocznie się nowy „BZ-yindeP iztacznego podwyższ* 
nia kursu ich ak^yj, jako nowy zamach na kieszenie
Symplicjuszów prowincjonalnych.

Przewidziany upadek banków uudv olanych, któ-

▼7 ,« —  „Jeszcze nie

dobrego humoru 1 powuaia ^  »r-. h  ' i r ,  
na zw yżk ., Ławet akcyj budowlanych, jedybie dla 

.eeo, że aię j 6j przez to otwiera pole do nowy 
tactw •

G o s p o d a r s t w o ,  m  s l  i  h  f t o d d *
K a s a  o s z c z ę d u o S c .i  w  S t a n i s ł a w o w i e .  Stan wpa­

dek r. końcem roku 1874 „ fnoaU na 1585 k s i ą ż ę -.zkacb 557.503 
łIf. 79 ct., w sty aniu 1875 włoi:ło  67 stron 119.269 złr. 88 ct., 
a włożyło 39 stron 16.764 zn. 29 ct., p o b y ło  zatem 2.505 ztr-
59 ct. Stan wkładek z dniem 31. styC«nia 1875 u 1613 stron wy­
nosił 560.009 złr. 38 ct., w lutym 1876 włożyło 66 strot 37.015 
złr. 63 ct., a wyjęło 28 stro" 10.220 złr. 51 ct ( przybjj0 zaum 
26.795 złr. 12 ct Stan wkładek z dniem 28. 18:5  n l65l
stron wyuusi 586.804 złr. 50 ct. „Z ' vr- =jt kasy oszczędności."

W i e d e ń  9. mar ca. marca. Zak ad kredytowy dla handlu 
* przemysłu miał czystego zysku w r. 1874 przeszło 5 miljon<tw

 - j  - ^ł- Konto procentów 2 miłjony, kcmtJo prowizji 6o0.000, zyzk t
bo teraz mamy *no- konsorcjum l,4gt>.000. Rząd t-zyui zawisłą pomoc udzielić się

mającą kolei Albrechta od te8o, aby instytut finansowy Oesterr. 
allg, Bani: (podobnie jak to zrobił Z ikład kredytowy z koleją 
Przemysku-Lupkowskfj) zysk swój zwrócił. Wiener Baurerein u- 
prasza rząd, o pozwolenie emittowauia akcyj na 75 zł.

B a fln er ja  ip łr y t is u  Ju llussh  lO h ola sn a  notnje 
soirytns rafinowany 36 złi. —  ct., spirytus rafinowany 1 anyżem 
37 złr. 60 cf. za 100 litrów i 100 Trallesów.

Bada państwa.
Wtukowe (1253) posiedzenie Izby poselskiej raj- 

mowało się aalszem uchwaleniem ustawy o podatku 
domowym. Nas»mp*zód załatwiono poprawki do §. 2., 
przeł aż ine komisji przed kilku dniami, a dotyczące 
] Tzedmiotów mającycL być uwuluiunymi opłatj po­
datku. Komisja a następnie Izba przyjęła pod tym 
względem dokładniejszą stylizację co do budynków, 
użyt »nycb na zakłady dobioczynne ^tudzież pop-aw- 
kę Euzebjusza Ciekawskiego, dotyczącą „akahemji na­
uk i sakół". Dalej uchwalono poprawkę następująca 
Wolnfc od podatku są „budynki i części budynków 
używane do prowadzenia gospodarstwa rolnego z wy­
jątkiem zawartych w nich cięści mieszkałuyeh, Ho 
kłór?cl jednak nie należą czasowe przytuliska dla 
ri botników przj ekonomji zatrudnionych", podobnież 
wolne od opłaty będą budynk: używano „pizy gospo­
darstwie lasów em". ł. , ,

Co do warLtarów rękodzielniczych za , to spra­
wozdawca dr. Beer, imieniem komisji oświadczył, ża 
podwójne opodatkowanie n;e nastąpi, gdyż przy przed­
siębiorstwach prz«mysłowych, zn_jdujacych się w miej 
scowościach podlegających podatkowi czynszowemu, 
^ w ó t s  p o d a t k u  d o m o w e g o  b ę d z i e  na 
p r z y s z ł o ś ć  o d c i ą g a n ą  o d  k w o t y  p o d a  
t k u  z a r o b k o w e g o .

Dłuższa rozpruwa wszczęła się przy §§ 6—9 mówią 
c h 0 organack do szanowania. Sprawozdawcy 
mniejszości: Wężyfc i irzeczunowicz, domagali się
ab-T nie naczeinioy gmin lecz wydziały powiatowe 
1 w tych krajach, gdzie one Lętnieją) wybierały dele­
gatów do komisji powiatowych. Wniosek ten popie­
ra! Jjieroszowski, pi eciwko niemu wyscępywali Pa­
wlików i Kowalski. Przyjęto wnioski komisji z jedy­
ną poprawką br. Gudonuia. że „ j e d e n  -złonek ko­
misji ma być wybrany y z cz  grono 20 najwyżej opo- 
da^owanyob właścicieli aomów w powieoie, reszta 
raS r:zez wójtów gmin.* Jak viadome doprowadzo­
no rozprawb do | 17 włącznie.

W  końcu posiedzenia p. S e i d ł  interpelował rząd 
o nadi V1 czaj wysokie taryfy przewozowe na kolei 
południowej i n Towarzystwa i sglugi parowej Lloy­
da, które utrudniają wywóz towarów szklannych na

WB ^óutro w piątek Izba panów zbiera się na posie­
dzenie. , . - i

Komis-s zajmująca się ustawą o żandarmerji zło­
żyła sprawozdanie, dc którego dołączyła dwie .^ o lu - 
cic następującej osnowj : 1. W w wa się rząd, aby u- 
zyskał w wspólnem ministerstwie wojny, iżby żołnie­
rze wojska stałego, odbywający czynną służbę Mafa* 
darmerji, uwolnieni byli od corocznych ów: cz A ; 2. 
ss łw a  Jię rząd, uby wziął pod rozwagę kw icję, w 
jaki sposób d-łobv się skutecznie ułatwić wachm- 
atrzom żandarmerji służąoe im prawo nadzoru nad 
słuzoą bezpieczeństwa do ich posterunku należącą, 
bez zanadto wielkiego fizycznego natężenia.

Komisja Izby d3pułowarych wybrana do przedło­
żenia rządowego o zmianie niektórych przepisów u- 
stawy o opłacie stempla i innych należytości, zaleca 
Izbie przyjęcie tej ustawy z maiemi zmianami. W y ­
dział z. mujący się ustawą o środkach przeciw =ze- 
rzeniw się Phylloxera va8tatrix, lównież poczynił w
Shj f n  w   a » «Uoąjs< ia laku iłr prmytĄoim,
wnosi larazem rezolucje, aby rząd ustanowił komisję 
centralną w Wiedniu, któraby się ekładała z ludni ta- 
onowych , praktycznych 1 inny che osób odpowiednich, 
a to w tym celu, aby jej się radzono przy zastosowa­
niu śiodkow ku wytępieniu tego owadu. — Komisja 
budżetowa odbyła d, 9. b. m. pObiedienie, aby po­
wziąć uchwały co do kredytów dodatkowych przez 
rrąd zażądanych. Między niemi znajduje się 150.000 
złr. na wystawę powszechną w Filadilfji , któro uchwa­
lono odmówić. ________________

Ostatnie wiadomości.
W Gałaczu umark tymi dniami w szpitalu Ale­

ksander Leszczyński, b. oficer huzarów austriackicb, 
a w roku 1831 oficei wojsk polskich; pdżniei służył 
w Grecji i we Włoszech, r. 1848 zaś był w Wiedniu 
komendantem gwardji narodowej 1 okręgu. Chociaż 
wieki m przygnieciony, liczvf bcwiom 7^1aż, zarabiał 
na utrrymapie służbą p.zy kolei, dopóki sił starczyło. 
Udając się do szpitalu, napisał lis do jednego 1 p-zy- 
jaoióf: „Idę driś do szpitalu św. Spirylmna, aby tan. 
umrzeć".

Z Węgiei donoszą, że także na prowincji łączą się f  
sobą kluby polityczne.

Polityczne stowarzyszenie . Fteingewerkebund* w 
Wiedniu, złożone z samych drobnych przemysłowców, 
na walnem bardzo licznem zgromadzeniu zwojem w 
■obotę wyraziwszy oburzenie na to dzienniki, które * 
pnwodu uniewinnienia Ofenheima śpiewały hoeauaa, 
uchwaliło t/szystkiemi głosami przeciwko jednana 
adres uznania dla dra Banbansa.

Reprezentacje miast szląskicb Bogumin, Frydek, 
Hotzenp. )*z, Zuckmantei, Pickstadi, Bielsk, Weide- 
uau, JaL'onków i Wisła przesłały także adresy dla 
dra Banhaosa.

W Paryżu mnar* dnia 6. hm. astronom i inato^
maty* Matbieu w wieku 8 0  lat.

f t ó łu jE r a m y  D i l e n n l k s  ł * o h k i e g « .
R * P ':7 Ó b  5 0. marca. Tutejsza Rade miej­

ska uchwaliła adres uznania dla p. ministra 
Banhansa.

U u d a p e s L t  10. marca. Izba poselska 
uchwaliła dziś fundusz dyspozycyjny, przyczem 
minister spraw wewnętrznych Tisza wśród okla­
sków odparł kilka silnych zarzutów skrajnej le­
wicy.

B e r u  lo .  marca. Szwajcarja otrzym aif 
od rządu niemieckiego wyjątkowe pozwolenie 
sprowadzania kom wojskowych z Niemiec.

A e r l i u  10 marca. \V Iznie posłów przj 
rozprawie nad wnioskiem Petri’ego co do udzia­
łu starokatolików w  majątku kościelnym oświad­
czył minister wyznań, że rząd przychyli się do 
tego wniosku. Wniosek odesłano do komisji."

ą . e d e ń ,  <L i i  marca, 10 ąoda. 50 mint.
Akcje Wrmcco-Austr.-B. 53-50

„ Kredytowe. . . 235 25
,  i ngC -J» jstr.-B, . 142-25
,  Uniom Danka. . l .j -2 5

Pspoaobłenie: cicbaze.

Akcje kolei Knrola-Lod. L T -—  
,  „ lohu aow ej 197 W

Baubank............................
Yereimbank . . . .  — •—

T n l e g r a f a w i i M  k w r a r  w l e d s l i k U .
t f ł t d e ń  d. 10. marca, 2 fodr 20 mim.

Akcje Ba. k. i 'n  ,-Austr. 52 —  
„ Węg;. Kred. . . 217 75
p Anąl. Aostr. B. . 141-—
e Zi rią*l owego B. . lo3 —
„ Kolei Kar.-Ladw. 223 50

„ Północnej . 197-—  
a Potadniow. 13450

.  „ Alffildikiej 131 —
,  ,  EUbie*y . 187 56

_ Lw.-C*ern. 146 —
.  .  W Sg. Półn. 121 —
,  Y-Tunabank . . 2#-—

Wiener Baa-Gesellechałt 38 —

Ub-ar. Ortbahn 
Gafie. IndemniaaeU . 
186C Ijosj . . . .  
Fracoo-Hong.-Bank. 
Yerkeknback-Aetien 
Tnredrie Lot; . . 
Baubank -  Actien. . 
Staatabakn „ . .
Bankymm ,  . .
Wiener Bacv erem .  
Węgierskie Losy . . 
Posyiskia Banknot} ,

K M
IW »  

tt —

» -* r
d " -  

JW -  
111 Ci

a a *

M l:

Usposobienia: stale.
Berlin, Hosl. noty bank. 283-65M

s A i j- kredytowe 42” •—
a Lombird^ . 2-“ 4 —
a Galicyjskie 105-—

Pnryź, 3*/. reaU 65 -  Lombardy 303 — .
L w ów , 10 . nidrca.

Jca. dłng ^amt. w backn. 71-70 Londyn . . ,
• u „ a  srebrna 76-90 S'-ebrp . . . .

Lo y puiycski ■ r. 1860 112 60 hapoleondor , 
AS-rji Banku wiedońsk. 962 —  Dukat ces. men. 
Akcie Bankn kredytów; 223 — 100 Reichsmark

Berlin, Koiej państwowa 667 —  
Kalet rnmańsh. I i-fth 
Anstr. noty l « » t  MB-aa 

Uspos.1 —

11.d i 
164-M  

• M

Przyjechali do Lw owa dnia 10. i 1 1 . m a n a .
„ , ł **,ie T1„  ■ Br hr. S t -Bki „ Dawidkowi?. dl A .
Schmidt i  Wiednia, K. Sseliski i Ci odaczkowa, ® . SiemigiMW- 
ski ■ Siekierzyń.a, W . Siemiginuwski a Torska, O. hx Ber 
ska i Pouikwy, D. Rubel z Brodów.

H o t e l  L a n g a .  M. Dura z Tarnopola, E. Wawra z 
rowie, J. Sokołowski z Iwauia, J. Arciszewski z Rudenki.

Pociągi fcozejowes f a i e k edz ą  ea giAwąp
dw o r z e e : ■ K r ak o w a t 5. r. 67. m. rano, 9. g. 46 m. w neąe 
I lo . ( .  00. m. rano —  z CJzam iow i ec : 4. goduinik m a  i
■ 6 m. po notndnin i 10- 6* 13. ra. w nocy —  z P edw i le>
°*7n k J ® r o d ^w:  A g. 1«. » .  rano, 4. g. C. a. no M Ż W
O lii- Oo ta. W I My,

Z P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  de P o d w o t p c . y . k  I «• 
Brodów:  g. 11. 32. m. w nocy . 12. g. 26. a .  w ] W  »«

Od. ho«L » l  do K Ł a k o w a  6. g. 5. m. rano, 6. f . 6 w . 
v ; .ozór 1 11. g. 28. m. w ro sy —  -tb O z e r n i o w i e e i  1  > t t  
7, rano, 12. g. 50. m. w południe i 11. g. 4 8 m.w necy— d o P e d -  
w o ł o e s y s k  i B r o d ó w :  12. g- w p i?a< „ 10. wnoey i t, m 
7 m. rano.

W  teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 11. marca 1875.

Pod artystycznem kierownictwem*Bolesława Ladrewtkiege.

Opera w i. akjch , .  muzyką J. Verdieg„. 
Kapelmistrz pan S z i r e r.

O a o b y :
Don Carlos, król hiszpański 
Dor Ruy Gjmez de Silwa, grand 
Elwira, jego narzeczona 
Ernani, bandyta . . . .
Riccardo, posłaniec królewski 
Jago, Dowiernik Silwy . . ,
Gio.-anna

P. Kohler.
P. BórkowskŁ 
Pna r.ramsr.
£• Zalcraewsld.
P. Wojno wski.
F. Dyliński,
Pna ueszczewsne

Bandyci, spiskowcy, orszak księcia, dam- dworu.

lir tw , s Izby handlowej, 
dnli Lb, marca.

Ł  Akcje aa .atoli c 
I aaL Xa Lndw. po 800 ał 

Łw.w..flłi»a. po UC sl. i 
i Hip. (aL po 800 zl. . - 

U  lalaty W Ł  a aioo ał. 
Tow. kred. falio. 5% w. a. . .

. . .  w/*, n • •
nu i i  ń .otocz. g»'i- s% . 
M i. -ak kred. włoło. f/n . 
Osdłaas rola ,  ukł. a 

OaL i Bok. iojr iqi. „  16 lat.
n i  OMIgl H  lwu ak. 

ta ieu k u ijH  gahopjikio . .Bołyoakl krą), l r. layj po «»/, .
Losy euasta Łakow» . . .

• ,  £jbifa.r- .  . .  ,
r » .  meaety.

Oekat U a a lm ll . . . .
.  awarski

aaóaak. w k a ....................
TCI w i i h l  mosUewakl . .
•ehel »Lo.ki.wskl srebrny •
Brikw Ulwy

W led ei, 8. marca.
W/, słsdi dług pabst. bank. 
„ t a ,  »n ir.
.  O M * , m a m a . HU. Aostr] 1
■ .  .  oswlrls .
■ a > wwlankia

■ ,  •
a .  .  bukowińskie
r  r  a stodmlogr. _
a W jjparski pońyoaka kolej.

i franków) 180 d .

'i i i

*adela

888 60
M6 -  
88b 10

86 80 
-T  -  
86 £0 
80 CO

80 75

86 60 
01 — 
17 — 10 86
6 886 8- 8 91 
8 18 
1 70 
1 M  
1 M 

•07 -

71
76 i 
98 -

79 85
86 30 
M  86
77 46

9! 80 

96 —

86 80 
90 M
87 —  
«  68

ir  m

dl

887 CO 
144 -  
8o 90

85 70 
7o 40
86 70 
89 90

7 76

89 75

86 90 
90 —  Ic — 
14 76

6 16 
6 1S 
8 84 
. 06 

1 aa 
1 68 
1 c 

108 -

71 76 
76 — 
% — oe —
78 76 
86 —  
88 60 
76 80

09 40

94 80 
76 SO 
06 80 
99 —  
n 7t 
PP 16 

!>• -

P o ń y o - f r l  l a w u j ą . .
Losy pokyczil i  roku 1„J9 .

,  a a 1854 .  .1860
V,"losów po*- » "rćp*ft«v 186(5Losy poiyeiki z rokn 18 4 .

,  prem. p o łyc*^  węg. . .
n Oomoreate « . » • • •  
w Kredytowa
n Żóglugi par. na Dunaju .
n kalęela Salm................
■ » Palfy................
’  . S S S : : : : :
a Bni* y .......................
: S. •
.  hr. Keglerlsh " '  ' • • 
,  Uunoja . . I ' * '
,  toraokle liOO franków !
JkCl* nanka i praem.

Bankn naród, anstijac. .  . 
Zakłada kredytowego . . . 
Żeglugi parował na Duraju . 
Kolei północne] rerdynanda. .

rządowej fr. a........................
za :  idnlej e. HUble<v. ,

"  BuJ- j a — e J .......................
,  Galicyjskiej . .  .  .  .
,  OiomiowiaokleJ .  .  ,  .
,  Albrechta
n waga półn.-w schodni ej . .
a ks. Eudolta 800 złr. ar. .
a Ali llosl ' -m a i ' - ] .  .
a Kosiyeko-S juz U. • . •
a Biodml g r o a z k '',. . . .
a OUańakłeJ............................
a waehodnio-weglerakłoj. .
.  anstrack. póm.-aaoh. . .
a Traaebzka-Jósefr .  . .

B u k a  anglo-anstrjackiego , , 
a ~ anglo-aragierakiago .  .
a anstrjaosdego ogólnego . 

Zakładu kredytowego wggtorak. 
Bankn fraako-aastajaeklego . . 

a franao-wggMaauago .  . 
„  gu lyisnegi dla budla 

I m -s  w lEakew is

*ądają 
876 -  
105 10 118 »0 116 75 
1&» -  
63 50 
M  -  

169 £0 
95 *5 
35 50 
27 50 
88 -  
27 75 
27 bO 98 — 
*3 75 
U  25 14 85 
66 Tj

983 -  
981 50 
434 —  

19B0 
314 — 
187
137 50 
999 — 
146 60 
76 — 

190 50 
146 — 
111 60 
134 75 
130 — 
193 -  
65 60 

16T 95 
16 S 75 
137 75 
18 ( I

916 —  
69 60 
00 96

973 — 
104 65 
119 60 
116 95 
13B 75 
83 85 
91 — 

169 25 
94 7i 
34 60 
27 25 
27 60 
27 50 
27 25 
81 — 
23 95 
13 75 
1S 76 
66 60

861 —
830 96 
43B — 1970 
319 —
186 50 
137 95 
898 50 
145 — 
75 — 

119 ro 
145 50 
ISO 60 
183 75 
129 00 
193 -  
66 — 

166 75 
165 B6 
135 5fi 
18 —

813 50 
59 — 
69 76

Banku galtcT). Hlpotecinego . 
■ ^l*daA*ki#go dla obrotu 

płodów . ,
"  d u ‘4 lM - * "U -k i  e dla o b r o o g ó ln e g o !  .

Obllgr m e r w s M t o ł w a
Kolei nal i i  ei x  .v i  I

a Koe yckr Bognmlóakio
,  cesarzowej Blibiety 5»l ,

l,r . prask. ISO d r .) .  !  .
J_ IlJl i  roku 1888 . . .

,  państwowa S t .  600 f r . . ,
Hmlsja i  roku 1 6 T . • .

a  południowa S t .  00 f r .  ,
Bony 1875—1876 «°/i .  .

a por o. Ferd 100 złr m .k. 
.  .00 ir. w. a.

.  ,  ,  m s s b i .  6%
s zachodni* cieska za 100 

zn . sror. 100 z -  w, ... •
a połndn. póin. nłem. 6%  za

100 złr. w. a..........................
6°/. w srsbrse.......................
• y . Kar.-Lnd. 800 złr. w.a. 
w  zrebr. 5°/o za 100. .  •
■misja n - g a .......................
Lwowsko-Osemlowise. p 

* 800 d r . (w sreb. }» /. za iOOi
• i  ii l rokn 1867. .  .

.  dłr ln-t< gr. 800 złr. w . a.
ks. Kudoł's 800 ir . w. a. 
w srebrze 5•/„ za 100 *hr. . 

a północ.-czeska po 300 ■fr. 
(sreM. 6«/r za 100) . 

Towai i  pragskle przemysłowe 
sol. po 300 sir. . . . . .  

W a l u t y .
Cesarskie korony............................

a dnkat na w agę. .  , 
.  obraea*owy .

Hap le o fa d o r ..................................
Snworeuy angielskie .  ,  
Unperjały ^  is u w s b s  ,  ,  , 
BrebroSrebro, kupony...................
rruslue hJetr haioiw« . .

tądsją

66 — 
S i 60
93 60

81 -  
88 50

98 —  
US 30 
los _  
.18 .

95 SO
98 60 

*0t 6(,

108 —  
108 —

79 18

78 —

99 70

t 36
i  r
II 10 

108 1 

1 04

Płac*

61 50 
85 —  
93 BO

tu - 
81 30

98 86 
»9 60 

148 60 
: 88 10 
III -  
184 — 
sj — 
9* 15 

10* 60

9b 50

101 60
101 60

78 80 
85 50 
77 -

9 t 65

77 _

6 94

8 88 
11 15

1®4 P9

1  98

tTjitiłic lieiĄ:?! Mtui£ łlwilfi i sili to toliPity i hctf.f ppm ibczoiub h doebp̂ potsmn Tj&liilti 
i t e v  a l e * e l  e  « Ł  h

^  L  •  ■  d  y  n  n .
Od lat 28 nie oparka tię ii 4*>* Uj pmyjommy potrawie diow it, i sprawdza sie u k  . .. . . _

dgiecl be* medycyny i kositów we wszystkich oierpieńlack żołądka, nerwów, płac, wątroby, gruczołów, b ło n y  Rasowej nmbema
zer’  i  erganów odLobowy-h, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki bezsenno! beasilnożó’

«b rc.dj, wodną puchlinę, gorączkę, zai^oty ^owy, ederzema krm , pzum w uszach, nudności i t. p_ nawet podczas mai* _  na 
koniec dilibeteś, melancholię, sobadnięcie, reama^zm, gołciec, błędnicę, takie mołna ją jako pokarm dla dzieci wraz a piersią davsi ^ 
-  Wy-iiąg » 8u.000 certyfikatów o wyle-iemu chorób, które całej medycynie wyl K5*yć tię nie uuało, -mmii dzy któremi śwUdeetw* 
D(oior'*a Dr. Wiuis, »anr BsnJka profesora medycyny ńa uniwersytecie w Marburg, radoy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Schore- 
laud, Dr. Campb< , profeoera Dr. Dedż, Dr. Uro, hrabiny Gastieatuart, margrabiny de Brehau i innych wysoko położonych osób 
która żądanie franco się przesyła.

Z z «tań#W  wyciąg * 80.000 certyfikatów •
^ży:S r t!fK  !?nn 1(!- w

padka.* nrn kamieniu, w różnych chorobach: jasoto z n “tkl.-łal we wszystkich biegunkach w słabożoiaCi płciowyeh,
■erkowyĄ t L f ^ ^ r o d k U m  przy uipalen ach gardi» i *1 s b o ś^ lT rd! emach 1 hemoroidach. Z -  J‘ wyozajn -m skutkiem ] jąłuąTjc 

,  _ M Bieocen-onym 1 Mabościach piersiowych, ale tak-e w suchotach piersiowych i ga lau; ’c-
. Anglii 3 grndma IRA9 n > , Eud. Worze-, radca medyczny i wielu T.owarzystw naukowych.

W  lic h  es jaka^wiadah nanoang " fańska doskonała Retalercióre u< u: eła długoletnie cierpienia brzuszne, ner*
Wnw. I -odKA p- „  “ f r y  m° .^  h  a "atego serca polecić. James Schoreland chirurg 96 Regmt

D®*wU^ * ^ h  s«™ tl^heR l * I110-1 gałęzi pana Angelstein. Berlin 6. raąja 1856. Mogę powtórnie zaświadosyć pod
ka^rm  wMlłfi®* M £Ła^ ?OK9Cl6.re dQ Ban> g . Dr. A n g e ls te in , tajny radoa sanitarny; ^

TOńawrt«ł»*ć r, * lT ,Tn* ^  hwieśnia 1Ó72. Mól P*«J«at, który od 8 tygodni na chroniono Opale­
nie plne derpi, 1 *****  ta< I, wyrfwwłal rupMfi* w skutak nżywama pańskiej Reyalescićre da Barry.

t i - n i • Wilhelm BnrkJiru. chirurg.
P P W  R u aevalesciire dr Barrr ®ł bardE0 dobr?' . FeFd- Clansberger, lekarz powiatowy.

Nr. 8041»>. r . * .  w . Beneke, zwyczajny profesor medycyny na uniwersytecie Marhorg, mo*-i w B ..-L*« Am Tyg-dniku 
poświęconym Wjatf®- ■*■ 18^ -  Nie zapomnę nimf* óe nti-yu-ame jednego z moich dzień przy eu-owiu a.ramęcir B *.
valei o Arahica. Dziec ę c pi słt w 4 miesiącu na zupefrft wyoicu<.*enie i ciągłe womity, któro to słabości wszystkim lokarztwczs 
ur«g*łv. Bfl^almcrćri W  6 tygodniach *w, 6ciła mu zdrowie. _

Nr. 6421U. Margrabinę Brehan wyratoirzła Reralesi lćrc ze 71etmej słabości, b isennośm, drżenia na wszyztkieli oztoa- 
łr. . ł, --cieńezeniu i hypochondrji.

Nr. 79810. Wdowę EJemm z Dussaldortu, td dlugoLtnego holu ęłowy i w^niotów.
Nr. 75o7f. blorjzc Kbller, c. k. administrator wojskowy w Wielkim Waradzynie, wyleczony został * suehot, katan

oskrzel piersiowy'1 głowy i ciśnienia piersi.
Nr. 70"  iv. fa n  a Gabriela Tesehner, słnoh_. a wyśszej szkoły handlowej w Wiednia, ze słabości plerzioiraj i zta>

bości nerw ^  05715. Pannę do Montlouis s niestrawności, hessenBośoi i wycieńczenia.
Nr 75928. Barona Bigmo * 10-letniego ubeawtadnienia w rękach i nogach.

U  fontów 20 złr., 24 fanty 36 złr. — Biszkokty w puszki c1  ___________________________    .. r _ .. __
bliozka ł na 12 filiżanek 1 złr. 50 ent, na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 60 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 ałr., 
na 28o filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  skład wWiedaiu u Barry  Q u Larry  «  Comp. Wa l l f i s o h g _ * s o ,  fi, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „B o ta le s c i ż re *  swoją «* przekąsem 
uh poorani i poczto w em

Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekarrs Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: n L K. Bzlaiewioea 
w BBODACH n t  GrOuspanna; w CZEBtHOWCACH: n Ignaeego f chnirchs w DROHOBYCZU: u Ludwika Dabreynieekłege 
W KOŁOMYI; t J Sidorowicza; we LW °W IE u Piotra Mikolaseha, aptekarza, Leopolda Lc «rć ara, Zygmunta Buckera, ig k k jń s  
F. W. KrofikowzUeąu, Jakóhi Boi gi Karolr Sehubutha i Juli«**» Beiris; w PESZCIE: u Józefa v. TOrOk, aptekarza z PLA- 
DZE: u Józefa Flinta; W P&riEMYŚLU-. u Edwarda Machalskiego; w RZESZ >WIE u J. Sohaittem A Comp.; w 8TAMMŁA- 
WOWńE: u Ferdynanda Steohera; w TARNOPOLU: n A. Mora wetu. i F i. A BnoheLa, apteki, obwodowa w TARNOWIE > a J 
T*w eyna, aptekarza pod Aniołom 1 W, T. i  Włelogórzkiego.
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Chustek włóczkowych H U  m W SlB
w największym wyborze

c » t r m ym w a .sm .Y t: '»■ ■ ■  - •  “ ■  »•  •  - »  » ■  i  « w ^ ł « * a

w e  L w o w i e ,  
przy ulicy Halickiej pad I. 4 .

O r a ? i  p ó le o a  :

Z  t  H / i l  T k  J  W Ł Ó C Z K O W A ,
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pońezoohy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki 
Podszewki, Pantofle eiciłochody, Podeszwy zdrowia, Keka- 
wiczki kortowe i pragskie skórkowe. — Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Czepeczki, Czapeczki. Zarękawki, Trzewiczki itp. 

po cenach najniższych i stałych.

Podzięko wanie.
Wielmożnemu Dr.

L o n g c h & m n s ,
który, nie szczęd/ąc trudów, nawet 
w  nocy. prawdziwą ojcovi ską i bez- 
interesowną troskliwością mnie o- 
tac zając, z ciężkiej słabości uleczył 
i d o  zdrowia przyprowadził, skła­
dam  jako mojemu Dobroczyńcy 
najserdeczniejsze podziękowanie.

2460 i - i  Jan Sąsiada.

Płyn do wywabiania atramentu j
w‘ handla papierów

ML 3SII 1 i W TLULLHL4
p l « e  M a r i a c k i .  in:fi 2 —i '

Publiczne użalenie.
P. A n t o n i  W a n i c z e k ,  były leśniczy 

skarbowy w państwie Skolskiem , a obecnie 
poczt mistrz w Łubiem-ach, zajął mi w jesieni 
r. 1873 trzy konie z pastwiska, i bez otakso 
wania mniemanej szkody, zażądał odemnie 
grzywny 3 gnid. Mimo ofiarowanego z mej 
strony fantu, aż do rozstrzygnięcia sprawy, 
przytrzymał kooie n sieb e, i odesłał mi parę 
nocną porą , w skutek czego jeden koń przez 
wilki został zjedzony. Trzeciego najmłodszego 
konia zatrzymał dalej i wytoczył mi nadto 
przed sądem pozew o zapłatę wynagrodzenia 
72 guld. nie wiadomo za co. Dopiero po wy­
egzekwowaniu tej kwoty zwrócił mi konia, ale 
tak znędzniałego, ie we dwa dni zdechł. Pann 
Waniczkowi zawdzięczam tedy stratę przeszło 
100 guld. Niechaj mu Bóg zapłaci za to.

Skole, 8. marca 1875.
24(51 l—l Samuel Rotter-

Z  powodu wyjazdu za gra­
nicę w celach nauko­

wych, zawieszam od dnia dzi­
siejszego ordynację lekarską.

13 Dr. Edward Saw ickl.

rsRgssr
3 Franciszka Medw eja

L
ww H a s o w i e

otwarty jest przez całę zimę.

> 0 0 0 0 0 ) 0 0 0 3 0 0
jgtS Tyłko radykalna kuracja cho­

rób tajemniczych aabezpiocaa od wieln 
ciężkich iłr abości na przyszłość. Tako­
wą zapewnia aa podstawie w:elol itniej 
praktyki 2020 7 — ?

Jan tfurpiel
lekarz prakt. Med., Chirurgii i 
Aku&zwji, Specjalista chorób 

tajemniczydi.
Mieszka przy olicy Sobieskiego I. 12,

| I. piętro {dawniej ul. Nowa nr. 201).
Oodzina ordyoacyjna od IO , do 1 3 .  

przed, od 3 . do O. po południn.
I m p o t e n c j e  (osłabienie siły mę­

tności), N t . i c t i . r v ,  P o l l u c j e ,  tu- 
I dzież ran;, wrzody, npławy, słabości 

skórne wszelkiego rodzajn, leczę grun­
townie pod gwarancją (nowo p wswłe 
w przeciągu 48 godzin), bez przerwy za­
trudnienia i pod najściślejszą dyskrecją.

N i honorowane listy odpowiadam be_ 1 
I zwłocznie i słnżę medykamentami.

t O O O O O O O O O O O O O

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego

w K R A  K O  T V I E , przy ul. gw. Jana 1. 292, wchód od przecznicy WolbromsKiej,
p r z y i ą ł

Jeneralną Ajencją na Galicją
Centralnego Zakładu Nasiennych Z ie m n ia k ó w

p. F r y d e r y k a  G riilingu , właśc. dóbr LiLdsnbsrgu pod Berlinem N. 0.
Przyjmując Agencję na Galicję f"go powszjehrie nznanego i słynnego w Europie 

Z u k łH U U . dla sprowadzania tu m o j e m p o ś r e d n i c t w e m  wyborowych gatunków 
n a s i e n n y c h  Z t e m i l i a k ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  angielskich i niemieckich na gorzelnię 
i do stołu, spodziewam się przynieść rzetelną przysługę gospodarstwo krajowemn.

C e n n i k  tlllStrwwHIIJ w języl.u polskim, wraz z warunkami nabycia tych 
ziemniaków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach publicznych. Nadto na każde 
wezwanie i gotowością przesyłam go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  —  jak równie Cennik 
m e g o  S k ł a d u  J a s i o n ,  2417 3—3

Na żadanie dostarezam do siewa l e t n i  R z e p a k  Z e la n t L z L i .

ostatnia poczta Dżuryn
oManawiu 3 ogiery 

2 czystej u rn  angielsfiej 
t  pół inyi anniBistięj.

Bliższa wiadomość 11 właściciela. 
W  tym, majątku jest 3U młodzie­

ży i stadnych klaczy na sprzedaż. \u]

Do sprzedania

W a k a n s y  J J |

w r ń ż n y c h  b r a n k a c h  -wykonują się za 
przesłaniem franko jednego guldena przez

Centralne Biuru Zaopatrzeń „Nnrdstern"
=  Wrocław, Reusohoutrasse 20 . ^

N . l i .  R o z d t i w c y  m i e f s e  do­
stają wyką.; kwalifikujących się osób b e z ­
p ł a t n i e .  211)3 12— 15

w mieście Dolinie naprzeciw ko­
ścioła łacińskiego, składająca się 
z domu mieszkalnego o 5 pokojach 
itd., stajni, stodoły i dużego ogrodu. 
Cała przestrzeń wynosi okoł sześć 
m orgów w jednym kawałku, w po- 

jtożeniu p r z y je m n e m , zdrowem, ina 
glebę bardzo dobrą i ciągnie się 

.obok gościńca rządowego przez 159 
j sążni, przeto na pomniejsze realno­
ści rozparcelowana być może.

Bliższej wiadomości udziela wła­
ściciel na listy frankowane pod a- 
dresą H .  I ł .  w  Stanisławowie, 
ulica Lipowa 1. 230. 2402 1—0

Najtańsze i świefr nasiona 
kwiatowe, warzywne i pastewne

poleca 2438 2—2

ZAEŁA3 0GB0D1TICZY 
W .  I K > L L K R A

u> J torszczo ic it .
100 funtów lucerny francuskioj 50 złr. —  cnt. 
1 funt lucerny francuskiej — „ 55 „
garniec baraków pastewnych, olbrzymich fla­

szach lub pilotów.................................50 cnt.
flance goździków wazonowych i gruntowych 
kilkutysięczny zbiór po cenach umiarkowanych. 

Cenniki na żądanie wysyłają się . franco.

Rzadkości.
Remont.oir, zegarek kieszonkowy, złocony, 
do naciągania dla chłopców i dziewcząt 
po 65 c t, ten ze złoconym łańcuszkiem 
85 ct. 'Wszystko nadzwyczaj piękne. 
Remontu r zegarek kieszonkowy z Kolo- 
rowein szkłem kryształowem, istne cacko, 
tylko 1 zł.

Dla chłopców i dziewcząt dobrze zło­
cony zegarek kieszonkowy bijący, z 

tyłu naaręcany, wraz z łańcuszkiem i 
kluczykiem w etui tylko 75 ct. 

ygarniczka Katzenjammer, która przy pa­
leniu „mian-1 wydaje i towarzysti. , w 
wesołe usposobienie wprawia. Tylko 85 ct. 
ukryty grzechotnik sprawia nadzwyczajny 
Iletz, jak Wiedeńczycy mówią, kosztoje 
w etui tylko 30 ct.

la zaiuęłuych nadzwyczaj interesująca no­
wość! zrobiła wszędzie wrażenie, ważne 
tak dla dam jak i panów, tylko zł. 1‘10. _ 
kieszonkowy mikroskop, 200 razy po­
większa, tak, że pchła jak słoń wygląda, 
90 ct.

wiastnn powietrzny, 12 godzin j rędzej i i 
powietrze okazuje zmianę, 1 zł.

Wiedeński Prat irWurstel, zabawne do roz­
puku, tylko 40 ct.

yszy z maszynką, takowe biegają całkiem 
naturalnie, za sztnkę 83 ct. 
arty zaczarowane, za pomocą których ka­
żdą tajemnicę odkryć nrożna, 50 ct. 
ieiłychanie krzyczący Kikeriki, 10 ct. 
.)uxtabakierka, z której gdy się ją do z i 
żywania podaje, rhmoceros wyskakuje, 1 zł. 
Dalekowidz, 3 md widnokręgu, 1 zł.

2 zł. kosztuje kompletne obranie salonu, 
składające się z 2 par eleganckich .ira- 
nek, i długiego dywanika na podłogę, 
d w ó c h  na okna, 1 statuetki, 1 małego 
Angora dywaniku, 2 raz na kwiaty i 
1 zeyaru ścieunego, to wszystko za 12 zł. 

Jedynie, i wyłącznie do dostania w

. ffiedeńsKiu t a n  towarowym Eijfiort
w  W i e d u i i i ;

II. Ferdinandstrasse Nr. 2.
iozsełki za nadesłaniem należytości albo 
1338 za pobraniem pocztowem. 4— 12

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
we Lwowie, 12 nl. Kopernika, 

objęła dalszy ciąg wydawnictwa dziel

K arola Karw ina

FOGHODZENIE CZŁOWIEKA
i DOBOH PŁCłOWY,

które wyjdą w 10 . * # * “ * ? ■ ® d°  6 
arknszy druku ka*dv. ozdobne 7^ drzew j-  
ri tami * tekście i w przedpłacie
1 2  * 1 . 5 0  C t. Przedpłatę można składać

sęśi iow 3 po 1 rA- ct «  * r «y t  Pfzy
udbiorze I- zeszytu orfaca się i z , ogMltni 
(razem 3  8 v

Jai wyszły 3 zeszyty, óalft« będą wy­
chodziły i’0 miesiąc, tak, 4e w b. r. drak 
całkowicie ukończonym zoitanie.

Wydanie polskie d*i l Dt r wi na  tań- 
szem jest od *agrani< znych. p0 ukończeniu 
druku cena podniesioną zostanie,

k s i ę g a r n i a  p o l s k a
12 nl. Kopernika. >34i

Gallcrisl Ocdlne Towarzystwo m m m
m a z a s z c z y t  p o d a ć  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

DłImI ubezpieczeń na ^ c ie
a a b ezp lccaa  za  opłatą, taniej i s ta łe j p rem ii

*0 J fa  w y p r t d e k  ń i t f le r c l :  mocą ubezpieczenia tego rodzaju za­
pewnia się za opłatą malej rocznej premji kapitał, kiórj Dędzi" w^łaoony 
snadkjniercoin po śmierci zabezpieczonej osoby nawo, w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natyolimiast pc zawarci i oonośnej ugody.

b) P o s i H f l :  ten rodzaj nbezpieczeiia iest szczególnie stosowny dla 
dzi. wc-ąf, którym można zapewnić iym spo“oDem Łapital, gdv doio- do 
18., 21. lub 24 rokn życia.

°) S t y p e n d i a  dla chłopców, którym się zapewnia w ten spobób 
roozną kwotę na oza«, gdy uczęszczają do wyzszyoh zakładów nankowyoh. 

Towarzystwo wprowadziło tudzież:

W z a f e u u K e  s p ó l k f  n a  p r z e ż y c i e
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzo aego gro za 
wkładki bowiem pomnataj^ się nietylzo odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku pc zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na wypadek Śmierci:
Osoba zdrowa mająoa lat 35 opłaca kwartalnie 6 *hr. 69 ont. jeżeli 

ohce zapewnić spadkobiercom 100J zlr. kapitału.
Dotyczących bit tszych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyro - 

keja we Lwowie uli o i Rkarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich m.astach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer­
nych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubjzpieoza ta_le
a) Domy mi. —. .jtLn— yidyski gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

ua skladaic, uarzęuz. a, breiimię T jukme, sprzęty domowe, l  dio i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez ( l i p i e ń , p i o r n u  i e k s p l o z j e .

b) Ziemiopłody i owooe od szkód wyrządzonych przez g r a d o b i c i e ,  
o) Ruchomośoi podczas t r a n s p o r t  U l ą d r u s  I łl o d ą .  Dochodze­

nie szkAd wszelkiego rodzaju przeprowi dza Towarzystwo jak najspieszniej a 
naleJąo* się W> JJtgrodzenie wypłaci, w jak uajkróiszym czasie. 2007 11—?

J T y l ł E K ( 1 J 7\
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie
zawiadamia ninijjszem, że wystawa dzieł sztuki za rok 1874/5 
otwarty zostanie z końcem miosiq,ca kwietnia i trwać bęazie dw& 
miesiące. Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić szan. pp artystów do 
licznego udziału; oraz nadmienia, żc przesyłki przyjmuje się ju : od 
1. kwietnia i winne być takowe adresowane : „ H a  w y s fc » w « s  
d z i e l  o a t n k l  w e  L w o w i e 4' .  Dyrekcja ponosi koszta tran­
sportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym  pociągiem towa­
row ym ; wyjćjwszy, gdyby paczka była bardzo mała i tylko pocztą 
lub pociągiem pospiesznym m ogłaby być przesłana.

Kto z szan. pp. artystów miałby do przesłania pakę nifczwj- 
kłycb rozmiarów lub niezvrykłego ciężaru, raozy się poprzód z Dy­
rekcją porozumieć. Przesyłki nadesłane dwa tygodnie przed zam­
knięciem wystawy, przesyłający sam winien onłació.

y: Dyrekcji
2400 3 - 0  Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.

V/ celu obsadzenia dwóch posad 
Lekarz y kol ej o wyoh

a to lekarza naczelnego z siedzibą w S a m b o r z e  i roczmi płacą 
4 0 0  złr. —  i lekarza związkowego z siedzibą w S t r y j u  i płaca 
roczna SSSO złr. —  ogłasza s?ę mnieiszem

K O N K U R S .
Panowie kompetenci zechcą swoje podania, opatrzone od- 

powiedniemi dowodami kwalifikacji, n a j d a l e j  do 2 0 .  m » r c « r  
wnieść do I n s p e k c j i  r u c h u  k o l e i  D n i e g ń r z a r t s k i e J  
w S a m b o r z e .  04021—2

KANTOR WYMIANY
c. h, uprzyno. gahic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  2002 20 t

w s z y a l k l e  e l e k t a  I m o n e t y
pod warunkam" najprzystępniejszymi.

W szystk ie  polecenia z prow incji w yk on ają  się 
bezzwłocznie po kursie uizlennyir..

Zamówienii na parkiety jf
z m aterjo lu  suchego,

t r w a l e j  i o z d o b n e j  robot y,  w y r o b u

> V. Bałabucha i Spł.
w Sądc wej-Wiszni,

ptcyjmnje niżej podpisany agent tegoż domu, przy ulicy Ha­
lickiej pod 1. 12 (dom p. Adama Jakubowskiego).

Parkiety 1.  fabryki wyżej wymienionej Soólki tak nstalonem cieszą się nznaniem, 
iz zbyteczną byłaby * mej strony wszelka reklama. D'a npewjienia więc tylko ogła­
szających się do mnie po raz pierwszy, nadmieniam, ii zamówienia prze*)mnio nskn- 
tec nione jeaynie podlegają gwarancji.

Zamówienia z prowincji także za p o b r a n i e m Docztowem, za naoesłaniem je- 
dnakże w gotówce jednoj trzeciej wartości żądanego towaru.

Cenniki na żądanie rozsełam f ranko.
Przy większych dostawach wczesne zamówienie jest Dożądanem.

«̂nL7 6nw’ w SfrndIliu 18?4- K ajetan WUniomiechi,
11 0 ul. Halickr 1. 12 nowa.

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczące mi szcze 
g<51 nie zegarów i złotych towarów, wiele jest obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prowincji. We własnym in­
teresie wystrzegać sie należy kupowania* zegarów, jeżeli

^ J O C - ś ^ C J O O O O O O O O lO O O iO lO lO t G D I O O O lO O O iC T O t O k J O C s O O O t O O O C i

C e s . k r ń i .  n p r z y w i l .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y  2003 * ?

b a n k  h i p o t e c z n y
wydaje we LWOWIE i prziez 

lilie w Krakowie* Caernlowcaclt f Tarnopolu
o d  d n i a  I J .  c z e r w c a  I S J 4

ń SY G K A C JE  KASO W E
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu

>» »» >» 45  „  ,»  , ,
*» , ,  ł> © o  , ,  , ,  , ,

Wszystkie f } 1/  ̂ procentowe asygnary kasowe w obiegu jeszcze się zuajdujące 
^  będą oprocentowane począwszy od dnia 4 5 .  c z e r w c a  tylko po 6 %  z 9dcio-
5  dniowem wypowiedzeniem.

Lw ów  dnia 10. marca 1875 r. j t P y c e k

I U ' x x 3 o o a o o o a o i o o i o i < X 5 i a ' ^ c o G i c » c 4 0 c ^ - x x i i a c 5 < X 5 i a

zegary i złote towary mogą być każdego czasit, według
upodobania wymieniono, luli też zwroconc; jfcSt tc dowód największej rzeteiuoscl.

N i e  d o  u w i e r z e n ? a .  a  j e d n a k  p r a w d z i w e !
lSt 1(1 i 19 7I11 grawdziwy angiol ski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem ze 
fiu 1U 1 ló 411. aiot* talini, medaljonem, pudełkiom, kiuezykiem i 5-ietnią gwaraucją, tu­

dzież z rezorwowem szkiełkiem. Takież same chrono-miernicze zegarki, dokladnio 
w ognia złocone, tylko 12 złr. 50 ct. 

ic i n/l yi- kosztuje piaktyczny, dob1-; ,  piękny remont''ar, tak zwj«ny cesarski *pglJek, 
4J 1 4U Ali• najlepszy wyrób, jaki łyllo można sobie wyobrazić; lekarzy i szau ducho­

wni nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że taaki wytrwały
zegar >k nir może mylić się ani na sekundę.

Pn 1f | to ,  * otrzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przyten m
ul 4J 10 Li ■ zwyczaj elegancki, co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, ścisły w

rucha i bajęczaie tani, do takiego zegarka ctrzyinuje.każdy imitowany tańańcuszel mo­
dnego 'asonu, wraz z kluczykiem, pudełkiem, medaljomem i pięcioletnim poręczeniem. 

TfflfrP IR Iflh %  7111 prawdziwy angielski ankier srebrny, sawonet, z podwójną kooertą,
m ilU 10 lllH M  Ali■ najpiek. grawir., wraz z łańcus/.k z prawdzin. złota talmi i pOroC*
qig|! /. 1U ęlfl prt-wdziwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr wraz z łań
1 jHU 1J Ali. cuszkiem, medaljonem ze ziota talmi, skórzannem pudełkiem i poręczeniem'

Ifi lnh 17 7lb Prawdziwy angielski „Prince of Wales“ remontoar najsilniejszego
1 IliU 10 1I1U l i  ZlL kalibru, z kryształowem szkłem, werkiem z niklu, z nrawdziwego

złota talmi; zegarki te mają przed innemi tę zaletę, że można je nakręcać bez klu­
czyka i do takiego zegarka otrzymuj) każdy łańcuch wraz z medal, i poręcz, b ;zpłatnie. 

•Pffltll l i  lllh 17 7>P całkiem mały damski zegarek, prawdziwego srebra wyzracany,
1J ULU 14 luli II i  li i wraz z łańcuszkiem na szyję i śv.riadectwom poręczajzeem.
tri . . .  nn ni „ prawdziwy angielski, najdus tonalej wyzłaeany w ogniu sreorny ch-nuo- 
ł J1JLU uli Łll metr z podwójną koportą, pięknie emaljowany, wraz z pięknym inócar uiom 

z prar 4*iwego złota talmi, nedaltonem i poręczeniem. 
m-|k. ii, nlkn nfl j (Jf nin pifkny srebrny p-awdziwy angielski aukier na 15 kf»..i.eni, wr-*
lyllU 10 fllllU u(J 1 oP £11 z łańcuszkiem, medaljonem, skórzannem pudełkiem i porę'zen.
Tyllo 20 i 25 Złr ?r“t,r̂ ly remontoar, nakręcający sie bez kluczyki , ł l » »  ■ łańcusżk.um 

TyHo 40, 50 i 60 złr. Kloty damski ae^arek z djamentem.
nifflkn OJ) OC i Jfi »in prawdziwy angielski Brebrny rem®ntoar % podwójny kopflf^
vftt.il 0V| OJ I 4v Xlli z poręczeniem i patentem.
W i o  35, ló  i 50 złr. prawdziwy złoty angielski Rnkicr z kryształowem szkłem.
T j l l f  60 16 1 100 Złr P^ltrl7 *jLy remontoar ze szkłom kryształowem, 105 *łr

IHulkn 9lif  Oflf* 7ln prawdziwy angielski cłnonometr z ren.ontoarem, podwójną kopertą
j.miJ JL JUU £lf, i szkłem kryształowem.

Oprócz tego W8Zb.kie guziekolwiek i przez kogokolwiek ogłaszane zegarki
i ł  arstat <!■» re]i»arac.Tj.

Sial zegarki, często drogie pamiątki familijne, naorawia się i odnawia. Cen; 
naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1'50, 3, 5 do 10.

i l K A u O W S .  rmc o  j a  P C
przez c. k. urząd menniczy we Wiedniu aprobowane.

P i e r ś c i e n i e .  Pierś nenie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10 12, 14, 15. —  Sygnety mężnie 
złr. 8, 10, 11- 12 do 20. —  Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7.

Z ł o t e  w łliC im z k  d l  z e g a r k ó w . Łańcnszki krótkie z kluczyki 'H Ełr. 15, 20 25. 
30, 35 do 80 w najrozmaitszych fasonach. —  Łańcuszki długi, z gładką albo wyra­
bianą Klamerką słr. 28, 3u, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 7U, 8T do 150.

Z ł o t e  m e d a l j o n y  Z prawdziwemi kamieniam. złr. 14,16 18, 20, 22, 24, 30,35, 4U C  1 
Z ł o t e  k r n i  U! i . Broszka i kulczyki złr. 1.8, 20, 24, 30, 35, 40. —  Z prar ć**' *n,ł 

kamieniami albo perłami nłi 36, 40, 45, 50 do 20u. —  Ź djamentami albo bryłati 
tami zir. 60, 80, 90, 100 do 500.

Z ł o t e  la n ie zy k L . Kulczyki db. dzieci złr. 1-25, 1'5C, 1'75- 2, 3, z kamieoiai#. 'nu h?>
kamieni. —  Kmczyki dłngie albo okrągłe z Wisior Kami lnu be; wisiorków z p.a- 
wdziwem5 kamieniami, giodkie lnb w formie atra-Jy. zir. 12, 15, 18, 20 do 30. —• 
Guziki a djrnientami albc brylantami złr. 50, 55, 90, 100 do 5U0. . ,

Z ł o t e  s p i n k i  a o  k o s z u l  lu b  m a n g z e t ć w  z szlachetnemi r  * 1“ i złr e >
£, 10, 12, U  18, 20.

Z ło t e  b r o s z k i .  Pojedyncze, rajnowszego fascun zlr. 12, 15, 20 ao 6  — * rotugra- 
fjam; złr. 12, 15, 16 d„ 40 1V ‘ ł •

Z ło t e  k r z j  ż y k ł  złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. —  Z perłami albo szlachetnemi k*ini3n.ami 
złr. 8, 9, 10, i2 do 25.

Z ł o t e  s z p i l k i .  W  rozmaitych kształtach „.lokey“, „Sport" itd °d ełr* ' ‘ 11 30. —
Z sziachetuemi Kamieniami od zir. 5 do 30. —  Z brylantami od złr.

Z ł o t e  b r a u z o l e t y .  Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18, 20, do —
Z prawdziwemi kamieniami lnb perłami %!r. 30, 36, 40, 60 do 80- i  brylnnfckrm
od słi. 80 do 500.

L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a  
załatwia się za pobraniem pocztowem lnb za nadesłaniem gotówki w 24 godzinaoh.

Na żądanie mogą być wsyłane zegarki lub złote towary ńo wyboru aa pobrW*1 
naleiytości, a za niekupione zwróconą będzie kwota. . . .  h a co

Ę/F* Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indziej ogłosioa^® 1 
do wymagań, stoją zupełnie na wysokości czasu.

W i z y i t k i c l i ę  którzy nowe zegarki lub złote towary zamówić sobie 
W § z y ^ lk ic h ę  którzy staro na nowe zamienić sobie życzą, raczą się ud»ć^ -0 m0JeJ

P H I L I P  F B O J f S j
Uhren- und Goidwaaren-Fabrikant, 

R o t h « n t h u r m s t r j » s s e ,  9 , gegmuber der W o lu e ile ^ i f *
Proszę uważać na adres. Ó

2i oriksml I^Beinńirjh ?olskieyH“ A J. € Bojf


